
Przed 30 rocznicą LWP

Spotkanie NIE D Z I E L A
z kombatantami

18 marca 1945 r. — w pa­
miętnym dniu zaślubin Polski 
z Bałtykiem, których dokona­
li żołnierze I Armii WP, obej­
mowaliśmy we władanie 500- 
kilometrowe wybrzeże mor­
skie.

17 bm. w spotkaniu byłych 
uczestników tych walk w Ko­
łobrzegu, które zainaugurowa­
ło obchody 30-lecia powstania 
LW’P na Ziemi Koszalińskiej 
— uczestniczył członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
mier Piotr Jaroszewicz, ucze­
stnik walk o wyzwolenie tych 
ziem, oraz członek Sekretaria­
tu KC PZPR Ryszard Frelek. 
Obecni byli gospodarze woje­
wództwa a także wiceminister 
obrony narodowej gen. dyw. 
Józef Urbanowicz. Przybyła de 
legacja dowództwa Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej.

Tego samego dnia premier 
— honorowy obywatel miasta 
Kołobrzeg — udekorował od­
znaczeniami państwowymi 6 
byłych uczestników walk o to 
miasto, pionierów jego oowo- 
jennej odbudowy,, (PAP)
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Handel może wykazać 
maksimum inicjatyw

Targowa konferencja min. Edwarda Sznajdra
Z okazji Targów Krajowych „Wiosna-73”, z dziennikarza­

mi prasy krajowej spotkał się wczoraj minister handlu we-
wnętrznego i usług — Edward Sznajder, zapoznając 
ich z aktualnymi problemami ' —
dokonał także wstępnej oceny
Mówiąc o aktualnej sytuacji 

rynkowej min. Sznajder stwier 
dził, że nadal charakterystycz-

Kolejnych 15 medali
w poznańskim

współzawodnictwie
Tradycyjnie już, przed Targami Krajowymi, odbyło się po­

siedzenie jury medalu HANDLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI. 
Współzawodnictwo placówek handlowych, zainicjowane przed 
dwoma laty przez „Głos Wielkopolski” wspólnie z Prezydium 
RN Poznania, przy współudziale Ministerstwa Handlu Wewnę 
trznego i Usług, redakcji „Gazety Poznańskiej”, „Expressu 
Poznańskiego”, i Zarządu Okręgu Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdzielczości, pozwoliło wyróżnić dotąd 
medalami 42 sklepy, lokale gastronomiczne i stołówki praco­
wnicze.

i zadaniami resortu. Minister 
obecnej ekspozycji targowej.
ny jest riesłabnący wzrost przy 
chodów ludności i związany z 
tym duży popyt na towary i 
usługi. W okresie minionych 
dwóch miesięcy sprzedaż deta­
liczna zwiększyła się o'11,4 pro 
cent, przy czym wyższą dyna­
mikę zanotowano w artykułach 
przemysłowych. Wśród środ­
ków spożywczych znacznie 
wzrosły dostawy artykułów nie 
mięsnych, zawierających biał­
ko zwierzęce: mleka o 5 pro­
cent, serów i twarogów o po­
nad 16 procent, przetworów 
rybnych o 6,2 procent i drobiu

XXXI Targi Krajowe czynne 
będą w dniach 18 — 25 bm. 
codziennie w godzinach 9 

18. Bilety wstępu 11 zŁ

W arszawskie centrum

W wyniku kolejnych kontro 
li. przeprowadzonych u dotych 
czasowych medalistów, nie za­
uważono niedociągnięć, które 
by spowodowały odebranie za 
łogom prawa do legitymowa­
nia się medalem wct<c na^yw 
ców.

Komisje współzawodnictwa 
przedsiębiorstw wytypowały o 
becnie dla jury do wyróżnienia 
36 sklepów oraz 9 zakładów ga 
stronomicznych i dwie bryga­
dy transportowe. Komisja przy 
znała ostatecznie 15 medali 
HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI oraz 11 dyplomów uz­
nania.

Dzisiaj organizatorzy podej­
mować będą w sali Prezydium 
RN Poznania zwycięzców kole; 
nego etapu współzawodnictwa 
oraz wręczą im medale, odzna 
ki indywidualne i dyplomy u- 
znania.

Oto nowi zdobywcy medalu 
HZJ:

• Sklep spożywczy MHD nr 
144, ul. Grunwaldzką 20b • 
sklep „E. Wedel” MHD nr 42, 
ul. Paderewskiego 3 • sklep 
MHD nr 2, ul. Wrocławska 14 
• sklep „Skala”, ul. Ratajcza­
ka nr 42 • sklep spożywczy 
PSS nr 41, ul. Dzierżyńskiego 
119 • sklep PSS nr 303. ul. Gło 
gowska 53 • bufet PSS nr 57. 
Aleja Stalingradzka 18 • sklep 
odzieżowy WPTO nr 104. ul. 
Czerwonej Armii 76 • placów 
ka ZURiT nr 5, ul. Swobody 4 
• sklep „Jubiler” nr 2, pl. Wol 
ności — Pod Arkadami • stoi 
sko 1/1 PDT z tworzywami 
sztucznymi • sklep fabrycznv 
„Sorento”. ul Głogowska 18 • 
restauracja „Dietetyczna”, ul. 
Czerwonej Armii 32 • kawiar­
nia ..W-Z”, ul. Fredry 15 • wi 
niarnia „Słowiańska”, ul. Miel 
żyńskiego 19.

Natomiast dyplomy HAN-

DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI 
otrzymały: • sklep z artyku­
łami gospodarstwa domowego 
nr 113, ul. 27 Grundnia 3 • 
sklep warzywny nr 20. ul. Gło 
gowska 158 • sklepy PSS: nr 
94 ul. Palacza i nr 228, ul. Gło­
gowska 35 • skjep odzieżowy 
WPTO nr 72. ul. Kantaka 1 • 
stoisko 1/2 PDT z kryształami 
• restauracja „Pod Koziołka­
mi”, Stary Rynek 63/65 • ka­
wiarnie: „Uśmiech”, ul. Sien­
kiewicza 4 oraz „Pół Czarnej”, 
ul. Głogowska 55/57 oraz dwie 
brygady Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Transportu Han­
dlu, ob. Cz. Czerwińskiego i 
M. Kowalskiego. (K)

o 34 procent. W tym czasie do 
stawy mięsa wzrosły o 4,3 
procent. W sumie handel prze­
kroczy zadania sprzedaży prze 
widziane w tym kwartale. Jed 
nakże mimo wysokiej dynami­
ki ogólnych obrotów daje się 
odczuwać brak niektórych to- 
wutbw. zwłaszcza 1 mebli. Re­
sort . poczynił starania, ażeby 
wspólnie z przemysłem w na­
stępnych miesiącach takie nie­
dobory zmniejszyć.

10000 megawatów

w

z elbląskiego 
„Zamechu11

sobotę 9-tysięczna załoga

Minister podkreślił dalej, że 
handel będzie oddziaływał na 
wytwórców, aby zapewnili ryn 
kowi towary lepszej jakości. 
Służyć temu będą m. in. sto­
sowane zakazy zakupu towa- 
rów-bubli.

Min. Sznajder omówił też 
nowe zasady w metodach pla­
nowania i zarządzania w han­
dlu wewnętrznym i przemyśle 
gastronomicznym. Najważniej­
szą sprawą są zasady tworze­
nia funduszu płac i gospodaro­
wania nim. Wpływają one bez­
pośrednio na zwiększenie za­
interesowania całego persone­
lu sklepów i przedsię­
biorstw handlowych zwiększa­
niem obrotów i sprzedażą ar­
tykułów bez względu na ich 
jednostkową cenę.

Taka struktura ekonomiczna 
handlu sprzyja wyzwalaniu 
szeroko pojętych inicjatyw pra 
cowników. Polem tej inicjaty­
wy jest działalność przedsię­
biorstwa, a miejscem — każde 
stanowisko pracy. Zmodyfiko­
wany został system analizy 
rynku i sprawozdawczości pla­
cówek handlowych. Przedmio­
tem analiz będzie nie tylko wy 
konanie planu ale i stopień za­
spokojenia potrzeb rynkowych. 
Weryfikacji poddano też zasa­
dy reklamy handlowej. Wspól­
nie prowadzona z przemysłem 
ma się ona stać obok analizy 
rynku, instrumentem świado­
mego sterowania konsumpcją.

Oceniając wstępnie tegorocz 
ną ofertę, minister Sznajder m 
in. pozytywnie ocenił eksoozy- 
cję przemvsłu konfekcyjnego 
o^az dziewiarskiego, zaznacza- 
iac jednak, że zbyt mało no- 
kazano odzieży z nowych tka­
nin. koszul z bawełno-elanv 
niezbyt urozmaicone są też 
wzory damskich podomek i ko

Widok z budowanego w Warszawie hotelu „Forum" na Ścianę 
Wschodnią.

CAF — fot. Szyperłco

Polska szóstym w świecie
eksporterem statków

Towarzystwo klasyfikacyjne Lloyd’s Register of Shipping 
ogłosiło dane o produkcji okrętowej przeznaczonej na 
eksport w 1972 r. Potwierdzają one dalszy rozwój polskiej 
produkcji eksportowej oraz awans z dziesiątego miejsca w 
skali światowej w 1971 r. na szóste w ub. roku.
Światowa produkcja ekspor 

towa statków zwiększyła się 
w 1972 r. o ok. 1,6 min. brt 
(12,1 proc.), obejmując łącznie 
859 statków o pojemności 14,5 
min brt (wszystkie dane od­
noszą się do statków wodowa

Piotr Jaroszewicz
na spotkaniu z rybakami

Flotylla rybacka bazy poło­
wowej „Barka” w Kołobrzegu, 
od lat ze znacznym wyprzedzę 
niem realizuje zadania produk 
cyine.

17 bm. z przedstawicielami 
załogi „Barki” spotkał się czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz.

W toku spotkania, omówiono 
prognozy dalszego rozwoju go­
spodarki morskiej w Kołobrze-
gu. (PAP)

Elbląskich Zakładów Mecha­
nicznych im. gen. K. Świer­
czewskiego przekazała krajo­
wej energetyce turbinę paro­
wą, w której zawarty jest 10- 
tysięczny megawat mocy tur­
bin wyprodukowanych dotych 
czas w „Zamechu”. Jubileuszo­
wy turbozespół o mocy 215 
MW zainstalowany zostanie w 
nowo budowanej elektrowni w 
Rybniku.

W toku uroczystości zasłużo­
nym twórcom turbin wręczo­
no odznaczenia przyznane 
przez Radę Państwa Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał główny kon­
struktor turbin inż. Kamil 
Czwiertnia. (PAP)

Henryk Sitarek 
dyrektorem Zarządu MTP

Podczas wczorajszej targo­
wej konferencji prasowej mm 
Sznajdra zapoznano dziennika­
rzy z nowym dyrektorem Za­
rządu MTP — gospodarzem te­
renów wystawowych. Jest nim 
Henryk Sitarek były wicedy­
rektor Narodowego Banku Pol 
skiego w Poznaniu. Jego po­
przednik — Zygmunt Węgrzyk 
przeszedł na stanowisko dyrek­
tora oddziału poznańskiego 
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego. (z)

nych). Pierwsze 
muje tradycyjnie 
stępnie Szwecja, 
cja i Holandia.

miejsce zaj- 
Japonia. na 
NRF, Frań-

W stoczniach polskich wo­
dowano w 1972 r. na eksport 
58 statków o łącznej pojem­
ności 499 tys. brt. W porów-
naniu z 1971 r. oznacza to
wzrost o 203 tys. brt (o 68,6 
proc.), co daje nam szóste miej 
sce w świecie pod względem 
wielkości eksportu, a drugie 
miejsce pod względem jego dy 
namiki. W szybszym tempie 
niż w Polsce zwiększyła się w 
ubiegłym roku produkcja eks 
portowa tylko we Francji 
(wzrost o 194.5 proc.).

Dzięki znacznemu wzrosto­
wi eksportu, polskie budowni 
ctwo okrętowe zdystansowa-
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ło w hierarchii światowej 
Hiszpanię. W. Brytanię, Jugo 
sławię i Danię, które to pań­
stwa wyprzedzały nas jeszcze 
w ub. roku.

Statki wodowane na eksport 
w Polsce w 1972 r. przeznaczo 
ne były dla 11 państw. Naj­
większymi ich odbiorcami są 
ZSRR, Norwegia i Francia.

PAP

Sesja Rady Bezpieczeństwa

Konferencje 
wojewódzkie PZPR 

w Bydgoszczy i Olsztynie
W Bydgoszczy i Olsztynie 

obradowały w sobotę woje­
wódzkie konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze PZPR.

W obradach konferencji byd 
goskiej brał udział członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, orze 
wrodniczacy Radv Państwa 
Henryk Jabłoński. Natomiast 
w Olsztynie w obradach ucze­
stniczył członek Biura Polhycz 
nego. sekretarz KC PZPR — 
Edward Babiuch. (PAP)

Przed ogłoszeniem „Białej Księgi”
Nadzwyczajne środki bezpie­

czeństwa, nie mające precedensu 
od czasu II wojny światowej, po­
dejmują władze brytyjskie w Irian 
dii Północnej w związku z przewi 
dzianym na przyszły tydzień opu­
blikowaniem „Białej Księgi” w spra 
wie przyszłości Ulsteru.

Delegacja Egiptu w NRD
Z sześciodniową wizytą oficjalną 

przybyła do stolicy NRD delegacja 
Socjalistycznego Związku Arabskie 
go _ głównej organizacji politycz­
nej Egiptu. Delegacji przewodniczy 
lej pierwszy sekretarz Sajed 
MareL

Gremia SPD i FDP
Kierownicze gremia partii koali­

cyjnych: SPD i FDP na oddziel­
nych posiedzeniach przeaaalizowa 
ły wyniki wyborów powszech­
nych w Niemczech zachodnich i

przyszłą strategię obu partii. SPU 
zapowiedziała zwołanie w Hanowe 
rze zjazdu partii w dniach 10—14 
iipca.

Przewodniczący SPD, kanclerz 
, Willy Brandt, zagroził rezygnacją 

ze stanowiska przewodniczącego 
partii w wypadku, gdyby na zjeź- 
dzie SPD w Hanowerze powzięto 
uchwały, sprzeczne z programem 
wyborczym SPD, uchwalonym w 
październiku ubr. w Dortmundzie.

Obrady OPEC w Wiedniu
W Wiedniu zakończyły się obra­

dy organizacji państw eksporterów 
ropy naftowej (OPEO. Agencja 
Reutera powołując się na koła 
arabskie pisze, te bliskowschodni
producenci ropy 
czo domagali się 
ropy w związku 
luacją dolara.

naftowej stanow- 
podwytszenia ceń 
z ostatnia dewa-

Min. skarbu USA w Londynie
Minister skarbu USA George 

Schultz, który odbywa podróż po 
krajach europejskich, pnybył w 
sobotę do Londynu. Spotka się on 
i premierem Edwardem Heathem.

Izrael na Morzu Czerwonym
Przed tygodniem amerykański 

tygodnik ..Time” pisał, te Izrael 
okupuje kilka niezamiesz.kanrch

wysp aa południowym krańcu Mo 
rza Czerwonego, u wybrzeży repu 
blik jemeńskich. Na wyspach tych 
przebywają doborowe Jednostki 
komandosów izraelskich. J

Sekretariat Generalny Ligi Arab­
skiej przygotował memorandum w 
którym zwraca się do państw polo 
żonych nad Morzem Czerwonym, 
aby informowały Ligę Arabską o 
rozwoju sytuacji.

Kanclerz Austrii odwiedzi WRL
W stolicy Austrii podano do wia 

domości, że kanclerz Bruno 
Kreysky złożył oficjalną wizytę na 
Węgrzech w dniach od 28 do 30 
marca br. na zaproszenie premie­
ra Węgierskiej Republiki Ludowej 
Jenoe Focka.

Kantory wymiany znów czynne
W sobotę zakomunikowano w 

Londynie, że od poniedziałku będą 
czynne tu kantory wymiany dewiz. 
Były one zamknięte od 5 marca 
bm. w związku z kryzysem waluto 
wym świata kapitalistycznego.

Stan pogotowia w Rumunii
Zima w Rumunii nie ustępuje 

po ataku na jej rejony południo­
wo-wschodnie duże opady śniegu 
zamiecie nawiedziły półnpcno- 
wschodnią cześć kraju. Rada Pań

stwa wydała dekret rozszerzający 
na dalsze obszary ogłoszony przed 
czterema dniami stan pogotowia.

Wylądował bez pilota
W zachodnioniemieckiej miejsco­

wości Landsberg „wyładował” w 
piątek samolot Bundeswehry typu 
„Lockhead T-33” mimo że pilot wy 
skoczył ze spadochronem. Samolot 
osiadł na polu mocno uszkodzony, 
ale z pracującym nadal Jednym z 
silników. Pilot zdecydował się wy 
skoczyć po awarii drugiego silnika.

Zakaz złożenia wieńców
Jak podała mongolska agencja 

prasowa Moncame Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ChRL odmó 
wiło ambasadzie Mongolskiej Repu 
bliki Ludowej w Pekinie zezwole­
nia na złożenie wieńców na gro­
bach żołnierzy mongolskich w pól 
nocno-wschodnich Chinach. Żołnie­
rze ci polegli w walkach o wyzwo 
lenie Chin z jarzma obcych zabor­
ców.

Projekty neutralizacji 
Kanału Panamskiego
Na sesji wyjazdowej Rady 

Bezpieczeństwa w Panamie 
przedstawiono w piątek ofi­
cjalnie 4 projekty rezolucji. 
Dwa inne projekty krążą 
wśród delegacji biorących u- 
dział w obradach jako doku­
menty nieoficjalne.

Oficjalne projekty zgłosiły 
Panama i Peru Trzy z nich do 
tyczą Kanału Panamskiego, a 
czwarty problemu kolonializ­
mu. Najistotniejszy z projek­
tów, dotyczący Kanału, prze­
widuje neutralizacje tej drogi 
wodnej, a przede wszystkim 
unieważnienie układu zawar­
tego między USA i Panamą w 
1903 roku oraz zawarcie „cał­
kowicie nowego traktatu” prze 
widującego „pełna reintegrację 
strefy Kanału Panamskiego z 
Republika Panamską” i „po­
szanowanie suwerenności Pa­
namy nad całym jej teryto­
rium”. Ten sam projekt wzy­
wa Stany Zjednoczone i Pana­
mę do niezwłocznego podjęcia 
negocjacji. (PAP)
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Zachmurzenie duże lub całkowi­
te z opadami deszczu lub mżawki, 
a na południu śniegu lub śniegu 
z deszczem. W ciągu dnia od pół­
nocy wieksze przejaśnienia. Temp, 
maks, od +2 st. na wschodzie i 
południu do +7 st. na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
z kierunków -a-h^jnich i półno- 
cno-zachodnich.



KRONIKAZ prac Sekretariatu 
WK FJN w Poznaniu
W sobotę obradował Sekre­

tariat Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu.

Sekretariat WK FJN ocenił 
przebieg kampanii wyborczej 
Wiejskich i Gminnych Komite 
tów FJN, jako prawidłowy, pod 
kreślając szczególnie właściwie 
ukształtowaną strukturę skła­
du politycznego i socjalnego po 
szczególnych Wiejskich i Gmin 
nych Komitetów FJN.

Sekretariat WK FJN wysłu­
chał następnie sprawozdąnia z 
osiągnięć zbiórkowych NFOZ 
za okres od 1. I. do 28. I. 73 r. 
Szczególnie duże osiągnięcia w 
zbiórce na NFOZ posiada po­
wiat ostrzeszowski, śremski 
oraz dzielnica Nowe Miasto w 
Poznaniu.

Sekretariat WK FJN dokonał 
oceny wyników Konkursu 
Mistrz Gospodarności za rok 
1972, akceptując kandydatów 
do nagród centralnych i woje­
wódzkich.

Omawiając przebieg konkur­
su Sekretariat podkreślił duże 
zaangażowanie aktywu Fron­
tu w poszczególnych powia­
tach jak również Zespołu Woje 
wódzkiego organizującego kon 
kurs, (na)

Rzeź wielorybów i fok
Do masowej rzezi wielorybów i fok dochodzi obecnie w 

północnych rejonach świata. W ciągu jednej minionej nie­
dzieli zginęło na duńskich Wyspach Owczych, na północnym 
Atlantyku, 637 wielorybów.
Było to największe polowa­

nie w tym rejonie od 20 lat. 
Stado wielorybów zagnane zo­
stało tradycyjnym sposobem do 
jednej z wąskich zatok i tam

Handel może wykazać 
maksimum inicjatyw

Dokoficzente ze etr. 1
szul. Jednostajna jest kolory­
styka wyrobów dziewiarskich. 
W dalszym ciągu zapowiadają 
się też kłopoty z obuwiem, tak 
że z uwagi na niedostateczny 
wybór wzorów, (k)

17 bm. — w przeddzień otwarcia Tar 
gów Krajowych „Wiosna - 73“ od­
było się posiedzenie jury konkur­
su jakości i estetyki p.n. „Dobre — 
ładne — poszukiwane’*. Ogółem do 
oceny zgłoszonych zostało 1838 eks­
ponatów, w tym artykułów prze­
mysłowych 1494 i spożywczych 344.

W etapie pierwszej oceny produ­
centom wręczono 9 złotych, 51 
srebrnych medali oraz 253 dyplo­
my uznania. M. in. złoty medal o- 
trzymały Wielkopolsko - Lubuskie 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego 
„Goplana** w Poznaniu za smacz­
ne herbatniki deserowe (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Kambodży

Jak donoszą z Phnom Penh, rząd 
prezydenta Lon Nola wprowadził 
w sobotę stan wyjątkowy w ca­
łej Kambodży w kilka godzin po 
ataku samotnego samolotu na pa­
łac prezydencki.

Minister informacji w rządzie 
Lon Nola, Keam Reth zakomuni­
kował, że samolot kambodżańskich 
sił powietrznych pilotowany przez 
zięcia Norodoma Sihanouka, kapi 
tana So Potrę zrzucił na pałac pre 
zydencki dwie bomy 110-kilogra- 
mowe. W pałacu wybuchł pożar i 
nastąpiła eksplozja amunicji zma­
gazynowanej w jednym z pomiesz 
czeń. Zginęło 20 osób, a 35 odnio­
sło rany.

Atak nastąpił w chwili, gdy w 
pałacu obradował gabinet Lon No­
la, ale bomby spadły około 200 
metrów od głównego budynku
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„Śpiewających" świerków zbyt mało
Drewno stanowi surowiec, który w różnych „wcieleniach” 

ma zastosowanie w przeszło 20 tys. przypadków. Wśród od­
biorców znajduje się również przemysł muzyczny, dla którego 
drewno jest niezastąpionym materiałem do produkcji m, in. 
pianin, fortepianów oraz instrumentów lutniczych.
Przemysł ten wykorzystujący 

na swe potrzeby sosnę, buk, 

wymordowane przy pomocy 
harpunów i noży. Ten coraz 
rzadszy na świecie ssak ginie 
nadal, chociaż zatracił już swo 
je dawne gospodarcze znacze­
nie. 350 ton mięsa uzyskanego 
z polowania na Wyspach Ow­
czych przetworzonych zostanie 
np. na pokarm dla psów i ko­
tów. W podobny sposób wyko­
rzystują m. in. wielorybie mię 
so Norwegowie dokonujący 
swoich połowów głównie w re­
jonie Wysp Szetlandzkich

Konferencja Ochrony Śro­
dowiska ONZ zaleciła pań­
stwom dokonującym połowów 
tych ssaków wprowadzenie 
10-letniego okresu ochronnego 
na wieloryby, aby uratować je 
od całkowite! zagłady, Między­
narodowa Komilsja Wieloryb- 
nicza odrzuciła jednakże te re­
komendacje, ograniczając je­
dynie zakres połowów o 30 pro 
cent. Każdego roku ginie na 
świecie 40 tys. wielorybów.

Brak natomiast zaleceń dotyczą­
cych połowów na foki. W ciągu 
najbliższych 6 tygodni zginie na 
Labradorze ok. 120 tys. fok. Nor­
wegowie i Kanadyjczycy dokonu­
ją tych polowań w szczególnie bru­
talny sposób. Małe, bezbronne foki, 
które przychodzą na świat na lo­
dzie, zatlukiwane są przez myśli­
wych ciężką pałką. Świadkowie 
tych polowań twierdzą, że bardzo 
często nledobite foki odzierane są 
żywcem ze skóry. Mięso tych rów­
nież coraz rzadszych zwierząt znaj 
dzie się także w kolorowych pusz­
kach, jako popularne na zachodzie 
jedzenie dla psów 1 kotów. (PAP) 
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Początkowo stanowiło to 
po prostu hobby wąskiej 
grupy pracowników Cen 

tralnego Laboratorium Dzie- 
wiarstwa. którym przewodził 
młody i pełen entuzjazmu inż. 
Zdzisław Zbieranowski. Za­
fascynowani dziewiarstwem, 
wertując zagraniczną literatu­
rę, doszli oni do wniosku, że 
technika ta może służyć nie 
tylko do wyrobu skarpetek czy 
swetrów. Na świecie wykonuje 
się już podobnym systemem 
materiały alloplastyczne odda 
jące cenne usługi w medycy­
nie. Zapaleńcy z Łodzi znaleźli 
sprzymierzeńców w świecie me 
dycznym. m. in. w osobie prof. 
dr. Jana Nielubowicza z War­
szawy. I tak się to zaczęło.

Mówiąc szczerze na ekspery­
menty ich nie wszyscy zwierz 
chnicy patrzyli przychylnym 
okiem. Działo się to w końcu 
lat pięćdziesiątych, kiedy na­
sze dziewiarstwo niemal racz­
kowało i trzeba było odwalić 
huk roboty, by jako tako do­
równać poziomowi osiąganemu 
orzez niektórych najbliższych 
nawet sąsiadów. A tu młodzi 
ludzie zaczęli się interesować 
sprawą, której celem było do­
starczenie... „części zamien­
nych” dla człowieka. W pra­
cowni dziewiarskiej przepro­
wadzono setki prób technolo­
gicznych na rekonstruowanych 
i ..wymyślanych” maszynach, 
w pracowniach medyków — set

grab, jawor oraz klon i lipę — 
najbardziej jest zainteresowa­
ny tzw. świerkiem rezonanso­
wym — asortymentem, które­
go cechy techniczne decydują 
o dobrym dźwięku i wartości 
użytkowej instrumentów. Drew 
no to uzyskuje się z terenów gór 
skich — województw krakow­
skiego, katowickiego i Dolnego 
Śląska. Poszukiwania prowa­
dzone przez leśnictwo w in­
nych rejonach kraju nie dały 
rezultatów.

Ostatnio przemysł muzyczny 
zaniepokoił się spadkiem do­
staw świerka rezonansowego, 
zwłaszcza, że zapotrzebowanie 
nań wzrasta.

Bliższe zbadanie przyczyn zmnlej 
szających się dostaw tak poszuki­
wanego świerka wykazało, że po­
wodem tego były przejściowe trud 
noścl z jego uzyskaniem w woj. 
wrocławskim. W ubiegłych latach 
nasilono tu bowiem wyręby sani­
tarne w celu poprawy stanu zdro­
wotnego lasów w wyższych par­
tiach gór. W tej sytuacji trudno by­
ło dostosować strukturę wyrębów 
do potrzeb m. in. przemysłu mu­
zycznego.

Obecnie w porządkowaniu 
stąnu sanitarnego tych drzewo­
stanów poczyniono znaczne po 
stępy, a ponadto Naczelny Za­
rząd Lasów Państwowych pod 
jął wspólne działania z przemy 
słem muzycznym w celu zapew 
nienia niezbędnych ilości drew 
na. (PAP)

Ponad 152 mld zł
oszczędności w PKO
Jak Informuje PKO, stan wkła­

dów pieniężnych ludności osiągnął 
w dniu 28 lutego 1973 r. 152 miliar­
dy 104 miliony złotych, w tym na 
rachunkach oszczędnościowych 146 
miliardów 639 min. złotych, a na 
rachunkach bieżących i rozliczenio 
wych — 5 miliardów 465 milionów 
złotych. (PAP)

Hobby, które ratuje życie

„Części zamienne”
ki eksperymentów na zwierzę 
tach doświadczalnych.

WIELKA PRÓBA
Wreszcie nadszedł dzień wiel 

kiej próby. Pierwsze wszczepie 
nie dziewiarskiej protezy do 
organizmu ludzkiego. Był rok 
1961. Rolnik Kozłowski z Dol­
nego Śląska uległ wypadkowi. 
Diagnoza brzmiała: amputować 
prawe ramię. Wiedy to doc. dr. 
Henryk Kuś z wrocławskiej 
Kliniki Chirurgicznej powziął 
decyzję zastąpienia odcinka 
zmiażdżonych naczyń krwio­
nośnych rurką z dzianiny polie 
strowej.

Prawie w tym samym cza­
sie dla ratowania życia pa­
cjentki sięgnięto po sztuczne na 
czynie krwionośne również w 
gdańskiej Klinice Chirurgicz­
nej. Powodzenie obu operacji 
potwierdziło słuszność poczy­
nań łódzkich „hobbystów” — 
dziewiarzy i współdziałających 
z nimi lekarzy. W 1964 r. za 
opracowanie materiałów allo- 
plastycznych potrzebnych w 
chirurgii przyznana została im 
Nagroda Państwowa II stop­
nia.

Rekrutacja na stadia 
tematem obrad Komisji Sejmowej

Sejmowa Komisja Nauki i Postępu Technicznego rozpatry 
wała ostatnio system rekrutacji do szkół wyższych.
Podstawowe wytyczne w spra 

wie zasad rekrutacji w bieżą­
cym roku przewidują — jak 
już informowaliśmy — ustale­
nia limitów z podziałem na kie 
runki studiów zgodnie z zapo­
trzebowaniem gospodarki naro 
dowej, zagwarantowanie dostę 
pu do szkół wyższych uzdolnio 
nej młodzieży, korygowanie po 
przez system rekrutacyjny skła 
du socjalnego studentów.

Podobnie jak w ubiegłych la 
tach przyjmowani będą na stu 
dia bez egzaminu wstępnego 
m. in. laureaci olimpiad i kon­
kursów przedmiotowych oraz 
konkursów Młodych Mistrzów 
Techniki. Postanowiono też 
zwolnić w br. finalistów III eta 
pu olimpiad z egzaminów wstęp 
nych z przedmiotu olimpiady.

Wszyscy kandydaci, których 
średnia ocena z egzaminów 
wstępnych przekroczy 4,1, zo­
staną przyjęci na studia bez 
dalszego postępowania kwalifi 
kacyjnego. W poszczególnych 
uczelniach granica ta może być 
podwyższona do 4,5 po uprzed­
nim poinformowaniu o tym 
młodzieży przystępującej do 
egzaminów.

Pos. Tadeusz Młyńczak (SD) 
wskazał, że spośród 110 tys. kandy­
datów, którzy zgłosili się do egza­
minów wstępnych w roku ubie­
głym, 47 tys. nie zdało egzaminu; 
przyjęto — 55 tys. Z informacji re 
sortu wynika, że podstawą limitów

Kolejny sukces 
w walce z decybelami

Mgr Leszek Bonikowski z 
Zakładu Termodynamiki i U- 
rządzeń Energetycznych AGH 
w Krakowie, przy współpracy 
zespołu kierowanego przez 
prof. Tadeusza Haupta skon­
struował nadzwyczaj sprawny 
tłumik do silników spalino­
wych oraz tłumienia hałasów 
wywołanych przepływem sprę 
żonych gazów przemysłowych.

Tłumik skonstruowany w 
AGH jest prosty w produkcji. 
Mały, nie powoduje obniżenia 
mocy silników. Jest możliwy 
do zastosowania we wszystkich 
typach silników. Jego główną 
zaletą i zasadą działania jest 
to, że drgania spalin o różnej 
częstotliwości (powodujące fa­
le akustyczne wywołujące ha­
łas) przetwarza na drgania o 
jednej częstotliwości.

W br. zostanie on zastosowa 
ny do autobusów z silnikami 
Leylanda produkowanymi w 
Andrychowie i Mielcu. Dotych 
czasowy, oryginalny tłumik 
zmniejszał hałas spalin z 114 
do 111 decybeli: tłumik L. Bo- 
nikowskiego zmniejszy hałas 
do 80 decybeli. Dalsze wytłu­
mianie jest już zbędne (mimo 
sporych jeszcze możliwości), bo 
wiem bardziej słyszalna od ha 
łasu spalin staje się praca sil­
nika. (PAP)

Sztuczne naczynia krwionośne 
były pierwszym artykułem wyt­
warzanym przez dziewiarzy dla 
medycyny. Później przystąpiono do 
produkcji sztucznych ścięgien, pro 
tez przełykowych, siatki chirurgicz 
nej stosowanej w przypadkach roz 
ległych przepuklin, kardiochirurgii, 
chirurgii płuc, itp. Ciekawym osią 
gnięciem były wykonane z synte­
tycznych włókień małżowiny 
uszne; dzianina poliestrowa, odpo 
wiednio uformowana, spełnia rolę 
konstrukcji nośnej, podobnie jak w 
budownictwie siatka stalowa. Po 
wszczepieniu stopniowo wypełnia 
Ją żywa tkanka.

NA DWIE ZMIANY

Trudno dziś określić} ile 
istnień ludzkich zostało urato­
wanych dzięki wypiosażeniu 
klinik w te materiały, ile osób 
ustrzeżono przed trwałym ka­
lectwem, ile wyzbyło się kom­
pleksów powodowanych wro­
dzoną wadą budowy, jak nr 
występujący u niektórych dz 
ci zanik czy deformacja małż 
winy usznej. Łódź pokrywa 
dziś w każdym razie w pełni 
zapotrzebowanie centrali zaopa 
trzenia lecznictwa starając się 
rozszerzać ten asortyment arty 

rekrutacyjnych jest zapotrzebowa­
nie gospodarki narodowej. Tymcza 
sem jest wiele dowodów na to — 
oświadczył poseł — że potrzeby te 
są wyższe niż wynikałoby z planu 
kształcenia kadr. Gdyby uwzględ­
nić odsiew studentów na I roku 
oraz wykorzystać skromne co praw 
da lecz istniejące rezerwy uczelni, 
można by ehyba przyjąć na studia 
większą liczbę kandydatów, którzy 
zdali pomyślnie egzaminy wstępne.

Komisja Nauki i Postępu 
Technicznego oraz Komisja 
Prac Ustawodawczych rozpa­
trzyła projekt ustawy — o zmia 
nie przepisów dotyczących stop 
ni naukowych i tytułów nauko 
wych oraz organizacji instytu­
tów naukowo - badawczych, a 
także projekt ustawy — o u- 
tworzeniu Urzędu Energii A- 
tomowej. (PAP).

„Rofama“ przekracza 
zobowiązania

Odpowiadając na apel Se­
kretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu załoga Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Rofama” 
w Rogoźnie podjęła zobowiąza­
nie wykonania ponad plan 
produkcji wartości 25 min zł. 
W związku z tym opracowano 
harmonogram realizacji zobo­
wiązań. I oto w przededniu 
Wojewódzkiej Konferencji Par 
tyjnej załoga „Rofamy” meldu­
je, że przekroczyła zobowiąza­
nia o prawie 5 min zł, to jest o 
10 procent w stosunku do har­
monogramu. W ramach zobo­
wiązań wykonano m. in. po­
trzebne rolnictwu kosiarki ciąg 
nikowe do zielonek i części za 
mienne do nich. Tak więc rol­
nictwo otrzyma potrzebne ma­
szyny i części jeszcze przed se­
zonem sianokosów.

Stopień realizacji zobowią­
zań oraz zaangażowanie załogi 
pozwalają przypuszczać, że pod 
jęte zobowiązania będą prze­
kroczone. (bin)

Poznańskie Muzykalia
w kolejnych „Poznańskich 

Muzykaliach” udział swój za­
powiedziały: warszawski zespół 
„Jazz Carriers”, poznańska gru­
pa instrumentalne - wokalna 
„Stress” (która zajęła w ple­
biscycie popularności magazy­
nu „Non Stop” 4 miejsce, wy­
przedzając m. in. zespół „Czer­
wone Gitary”) oraz zespół jaz­
zowy Studenckiego Klubu „Od 
Nowa” — „Maszyna rytmicz­
na”. Solistką 5 imprez z cyklu 
„Poznańskie Muzykalia” bę­
dzie Ewa Sośnicka, a gościem 
honorowym — Irena Dziedzic.

W czasie programów, które od­
będą się w niedzielę, 18 bm. w 

sali kina Pałacowego o godz. 10 
i 12.30, wręczony zostanie uczestni­
kom nowy numer leksykonu mu­
zycznego. (ask)

dla ludzi
kułów. Jednym z ostatnich 
osiągnięć jest siatka filtracyj 
na dla aparatów do jednorazo 
wego przetaczania krwi, któ­
rych produkcja została niedaw 
no uruchomiona w kraju. Aby 
dostarczyć jSotrzebnych ilości 
tego artykułu, odpowiedni od­
dział mini-fabryczki musiał 
pracować przez dłuższy czas 
na dwie zmiany.

Powiedzieliśmy: mini-fabryczka a 
ściślej — jest to po prostu kilka 
małych pokoiczków w jednej z ofi 
cyn Centralnego Laboratorium Dzie 
wiarstwa. Warunki poprawią się z 
chwilą oddania do użytku budowa 
nego w Lodzi nowego gmachu la­
boratorium. gdzie znajdzie się miej 
sce nie tylko na pracownie kon­
cepcyjną i produkcję lecz także 
supernowoczesną aparaturę badaw 
czą, która ułatwi prowadzenie dal 
szych prac i kontrolę wyrobów.

— Dotychczas medycy ocenia 
li nasze wyroby. Teraz postano 
wiłem sam, jako włókiennik 
— mówi inż. Z. Zbieranowski 
— przekonać się jak zachowu­
je się po dłuższym przebywa­
niu w organizmie włókno po­
liestrowe (trzeba dodać że od 
roku zamiast importowanego 
stosujemy nasz toruński torlen).

Min. Sznajder wśród młodych 
handlowców Poznania

W sobotę w godzinach wieczor­
nych kierownictwo resortu z mini­
strem handlu wewnętrznego i usług 
Edwardem Sznajdrem spotkało się 
z młodymi pracownikami poznań­
skiego handlu i gastronomii. W 
spotkaniu ponadto udział wzięli: 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś oraz 
przewodniczący ZG ZMS Bogdan 
Zastawny. Młodzież mówiła o swej 
pracy, o możliwościach nauki i wy 
poczynku. Ze swej strony kierow­
nictwo resortu przedstawiło aktual­
ne problemy stojące przed naszym 
handlem, w którym młodzi han­
dlowcy winni wykazać jak najwię­
cej własnych inicjatyw, (kad)

Nagroda polityki" 
dla H. Muszyńskiego

Po rozpatrzeniu 71 kandydatur 
indywidualnych i zbiorowych na­
desłanych przez czytelników, ko­
legium redakcyjne „Polityki” przy 
znało tegoroczną nagrodę pod nas 
wą „Drożdże” doc. dr. hab. Helio- 
dorowi Muszyńskiemu z Poznania-

Przypomnijmy, że doc. H. Mu­
szyński jest autorem poznańskiego 
systemu wychowawczego szkoły 
podstawowej, którego istota pole­
ga na zasadniczej zmianie techno­
logii wychowawczej w niej stoso­
wanej.

Gratulujemy. (—)

Niedziela czynów ZSMW
W całej Wielkopolsce trwać bę­

dzie dzisiaj niedziela czynów 
członków Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej. Porządkować 
oni będą obejścia gospodarskie, na 
prawiać budynki i drogi wiejskie. 
W swych wsiach sadzić będą tak­
że drzewa, uczestniczyć w akcji 
zalesiania. W szczególności młodzi 
zajmą się zagospodarowaniem i po 
rządkowaniem parków wiejskich. 
Przystąpią także do konserwacji, 
remontów lub budowy świetlic i 
klubów wiejskich, zbiorników prze 
ciwpożarowych, boisk sportowych, 
ogródków jordanowskich itp.

Dzisiejsza niedziela czynów mło­
dych na wsi, jak i dwie następne, 
rozpoczną szeroką akcję prac wio 
sennych członków ZSMW. Istotny 
wkład zamierzają oni wnieść np. 
w budowę wodociągów i urządzeń 
kanalizacyjnych w swych miejsco 
wościach. (mb)

„Słowiki" w Ptaszkowie
Sala Domu Kultury Kombinatu 

PGR Ptaszkowo nie mogła pomie­
ścić tych, którzy pragnęli dostać 
się na wczorajszy występ poznań­
skich „Słowików** dyrygowanych 
przez prof. Stefana Stuligrosza. Mi­
mo deszczu wiele osób stało na 
dworze oklaskując wspaniale wy­
konywane pleśni. Słuchaczom spe­
cjalnie przypadły do serca utwory 
Stanisława Moniuszki: ballada „Flo 
rian Szary**, „Pieśń Rycerska**, 
„Znasz 11 ten kraj**, mazur ze „Stra 
sznego Dworu**, którymi chór u- 
czcił setną rocznicę śmierci wiel­
kiego kompozytora, (j. k.)

Wykład o Polsce w Paryżu
W stacji naukowej PAN w Pary­

żu odbyło się pod przewodnictwem 
Georgesa Castellan, profesora Sor­
bony, doktora honoris causa Uni­
wersytetu Poznańskiego, semina­
rium, na którym prof. Janusz Pa- 
jewski wygłosił odczyt zatytułowa­
ny „Francja a powstanie państwa 
polskiego w latach 1918 — 1919**.

PAP

We Wrocławskim Instytucie 
Chirurgii zwierzętom doświad 
czalnym wszczepiano, a później 
— po różnym okresie czasu 
wyjmowano nici poliestrowe. 
Badania przeprowadzone m. in. 
przy pomocy elektronowego mi 
kroskopu w Instytucie Włókien 
nictwa itp. nowoczesnej apara 
tury nie wykazały żadnych 
zmian w ich strukturze. Spra­
wy te są m. in. tematem mojej 
pracy doktorskiej.

NA PRZEMYSŁOWĄ SKALĘ

Wyniki są niezmiernie cen­
ne. Stanowią one podstawę do 
rozwoju produkcji materiałów 
alloplastycznych w oparciu o 
polską przędzę poliestrową. 
Praktyczne wykorzystanie v£y~ 
ników badań pozwoli na lepsze 
zaopatrzenie służby zdrowia w 
te niezmiernie potrzebne ma­
teriały.

— Jako bardzo pilne zadanie 
— powiedział doc. Henryk Kuś 
— prekursor stosowania dzie­
wiarskich „części zamiennych” 
w praktyce chirurgicznej — mu 
szę wymienić rozwinięcie pro­
dukcji, już nie w labora­
toriach. lecz na szeroką skalę, 
przede wszystkim nici chirur­
gicznych. Medycyna oczekuje 
od przemysłu szybszego wdra­
żania do produkcji nrzebada- 
nych już potrzebnych jej arty­
kułów z tworzyw sztucznych.

IRENA BECK



Wiosna — 73“

Targowe tempo zmian
Wywiad z Edmundem Lehwarkiem, przewodniczącym 

Międzyresortowego Zespołu do spraw Targów i Wystaw Krajowych
— Jako sprawozdawca targowy 

zaryzykowałem kiedyś stwierdze­
nie, że efekty pogrudniowej poli­
tyki w odniesieniu do spraw kon­
sumpcji, będą wyraźniej odczuwał 
ne dopiero w dwa lata później. 
Czyli właśnie teraz. Przekonanie 
to wzięło się z obserwacji zwy­
czajowego u nas „cyklu” wzrostu 
produkcji i wprowadzania nowości 
rynkowych. Czy jest pan podob­
nego zdania?

— Niezupełnie tego samego. 
Będąc zgodny w zasadzie co 
do długotrwałości tego „cyklu", 
widzę tu jednak w ciągu 
dwóch ostatnich lat wyraźny 
postęp, tak w odniesieniu do 
wzbogacania asortymentu, jak 
i jakości towarów, długości 
serii produkcyjnej itp. Nowa 
atmosfera wokół problemów 
rynku oraz aktywność załóg 
przemysłowych potwierdza się 
również w dynamice oferty tar 
gowej. Jeśli „Wiosna-70" miała 
około 30 mld zł, a w rok pó­
źniej 32 mld zł, to w 1972 r. 
już 35 mld zł. Ale ma pan ra­
cję oceniając, że największe 
zmiany następują teraz. Jest to 
po prostu efekt słusznej poli­
tyki gospodarczej. Obecna ofer 
ta jest o 12 mld zł większa, a 
to oznacza, że wzrosła w nie­
spotykanym dotychczas stopniu 
— prawie o jedną trzecią.

— Te rekordy to jednak w koń- 
cu oczekiwany efekt produkcyj­
ny środków przewidzianych na 
rozbudowę przemysłu konsumpcyj 
nego, na postęp techniczny...

— Toteż mnie, kierującego 
organizacją tej imprezy, rekor 
dy nie zadowalają. Chciałbym, 
żeby nasi wystawcy oferowali 
już towary — powiedzmy — 
za 60 mld, choć rzecz nie w 
wielkości oferty lecz jej treś­
ci, a więc, w bogactwie asorty 
mentowym, jakości, estetyce, 
funkcjonalności wyrobów. Zgo 
dzi się pan ze mną, że tak 
znacznych nakładów na rozwój 
przemysłu produkującego na 
rynek nigdy przedtem nie 
przeznaczano i mamy już w 
ekspozycji pierwsze tego rezul 
taty.

Na przykład w przemyśle lek 
kim, który zaprezentuje wyro 
by za około 16 mld zł, znajdzie 
pan wiele nowości, seryjnie 
produkowanych. Szczególnie 
będzie to widoczne w dziewiar 
stwie i odzieży. Tutaj nastę­
puje wyraźna równowaga ryn 
kowa, a pamiętamy obaj, że 
były to do niedawna zaniedba 
ne branże, nie nadążające za 
popytem.

— Mówmy zatem o jakościo­
wych przemianach w targowej o- 
fercie. Co obecna „Wiosna” wno­
si nowego do arsenału środków 
polityki zaopatrzenia?

— Często trudno dostrzec mo 
ment, w którym ilość przera­
dza się w jakość. Jeśli chodzi 
o sferę produkcji, prezentowa 
nej na Targach, ekspozycja za 
wiera już sporo nowoczesnych 
wyrobów, choć jeszcze nie tyle, 
ile chciałby handel. W prze­
myśle rolno-spożywczym war 
tościowa oferta jest prawie o 
40 procent większa niż rok te­
mu. Czy to już nie jakościowa 
zmiana? Wiele tu nowych wy­
robów, zwłaszcza w dziedzinie 
koncentratów. Sporo nowości za 
prezentują też chemia i wy­
twórcy sprzętu dla potrzeb go 
spodarstwa domowego. Są to 
symptomy jakościowych prze­
mian na rynku, wyraz poszu­
kiwania nabywcy i wychodze­
nia naprzeciw potrzebom ludz 
kim.

Jeśli zaś chodzi o handel, a 
raczej sferę wzajemnych kon­
taktów między targowymi kon 
trahentami, wprowadza się 
wiele zmian, które przesądzą 
o jakościowo nowych stosun­
kach na rynku.

Mam tu m. in. na myśli za­
sadę, że przemysł nie jest roz­
liczany z produkcji, lecz z jej 
sprzedaży. Nic więc nie może 
być produkowane na rynek 
bez uzgodnienia z handlem, któ 
ry w tym względzie musi hono 
rować żądania konsumentów. 
Tym kontaktom nowego rodzą 
ju sprzyjają wprowadzone w 
tym roku finansowe zasady 
działalności przedsiębiorstw, 
ułatwiające samodzielność de­
cyzji gospodarczych. Powinno 
to zachęcić do śmiałych zaku­
pów i do zastanowienia. Rosną 
bowiem ryzyko i odpowiedzial­
ność handlu.

— Musi on zatem wykazać się do 
brą znajomością naszych potrzeb, 
o co niełatwo przy braku pełne­
go nasycenia rynku.

— A jednak handel radzi so 
bie coraz lepiej, choć są to rze 
czywiście niezmiernie trudne 
problemy. Na przykład anali­
za trafności zakupów podczas 
minionej „Jesieni”, dokonana 
w oparciu o późniejszą sprze­
daż wykazała, że były to w po 
nad 90 procentach transakcje 
celowe. Skoro więc wybór był 
celny, można jedynie mieć o- 
bawy, czy nie były to zakupy

zbyt ostrożne, skromne ilościo 
wo.

Zresztą problem ten będzie 
narastać i komplikować się w 
miarę wzbogacania asortymen 
tu towarów, różnicowania stan 
dardu wyrobów i ich cen. Han 
del będzie miał z czasem co­
raz więcej problemów związa­
nych z trafnością wyboru z 
racji coraz bogatszych ofert 
przemysłu. Aby podołać te­
mu, będzie musiał być 
coraz lepiej przygotowany do 
działania, coraz głębiej będzie 
musiał wnikać w potrzeby ryn 
ku, te aktualne i przyszłe. Po 
prostu nasi handlowcy będą 
musieli być coraz bardziej 
kompetentni w swym zawo­
dzie.

Jako organizatorzy Targów 
staramy się zapewnić dogod­
ne warunki dla prawidłowego 
wyboru oferowanych towarów 
i dla trafnych decyzji zakupu. 
Wymagamy, aby handel przy­
chodził na Targi z dobrą zna­
jomością potrzeb swego tere­
nu, posiadanych zapasów, moż 
liwości dostaw z własnego te­
renu itp. Przemysł zaś musi 
się wykazywać obfitością i rze 
telnością oferty. Musi zagwa­
rantować tę samą, co w ekspo 
zycji, jakość, wzornictwo, wiel 
kość serii i cenę. Chcemy, aby 
informacja zawarta w ekspo­
zycji, którą poznaje każdy 

zwiedzający, odpowiadała praw 
dzie nie tylko na stoisku ale 
również w podpisywanych u- 
mowach. Jesteśmy coraz le­
piej przygotowani do elimino­
wania niesolidnych kontrahen 
tów, choć z drugiej strony na­
leży oczekiwać, że niesolidni 
wystawcy będą eliminowani 
prawem naturalnej selekcji 
w warunkach zwiększającej 
się produkcji rynkowej i swo­
bodnego wyboru dostawcy.

— Czyli przed Targami roztacza 
się optymistyczna perspektywa?

— Raczej tak. Poznańskie im 
prezy krajowe są pewnego ro 
dzaju katalizatorem rynku. Po 
zwalaja sprowadzać do wspól­
nego mianownika potrzeby kon 
sumentów i możliwości wy­
twórcze, stymulują organiza­
cję obrotu towarowego i gwa 
rautują racjonalny obieg to­
warów, wpływają wreszcie na 
kształtowanie przyszłego obra 
zu produkcji i konsumpcji.

Rozmawiał: ZBILUT SĘK

„Małe Fiaty i25p“

Spółdzielnia Inwalidów „Zgo­
da" w Oleśnicy (woj. wroc­
ławskie) wytwórca m. in. opa 
kowań i elementów osprzętu 
elektrotechnicznego, produku 
je także miniaturowe modele 
„Fiata 125p", wyposażone w 
silniczek elektryczny i zdal­
nie sterowane. Zabawki cie­
szę się dużym powodzeniem. 
Na zdjęciu: małe i duże „Fia­

ty 125p".

CAF — Hawałej

Przed Wojewódzką Konferencją PZPR

Poznań centrum
nauk rolniczych

Gdy mówić o randze poznań­
skiego ośrodka naukowego, 
zwykle wymienia się wyż­

sze uczelnie i Oddział PAN z je­
go instytutami. Na ogół jakoś 
nie pamiętamy, iż w Poznaniu 
działają ponadto 23 inne placów 
ki naukowo-badawcze: instytuty 
i centralne laboratoria, pracują­
ce głównie na rzecz przemysłu 
maszynowego, rolno-spożywcze­
go i rolnictwa.

Rzadziej się mówi i pisze o 
tych placówkach. A to przecież 
w nich właśnie powstały opony 
„Gigant" stosowane w kopal­
niach i radialne opony do „Fia­
ta", nowoczesne akumulatory 
kadmowe oraz nowe uszlachet­
nione tworzywa drzewne ligno- 
ston i lignofol. W poznańskich 
instytutach opracowano nową me 
łodę kucia wałów korbowych, 
technologię walcowania wierteł. 
Tu wreszcie narodził się samo­
jezdny kombajn do zbioru zbóż 
„Bizon".

To właśnie środowisko repre­
zentować będzie na zbliżającej 
się Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR doc. dr Kazimierz Mielec 
— dyrektor Przemysłowego in­
stytutu Maszyn Rolniczych.

Docent K. Mielec jest doś­
wiadczonym działaczem partyj­
nym. Przez 10 lat był I sekreta­
rzem POP w Politechnice Po­
znańskiej. Jest długoletnim człon 
kiem Egzekutywy KD Poznań 
— Nowe Miasto i aktualnie pełni 
też funkcję przewodniczącego 
Komitetu FJN w tej dzielnicy. 
Doc. K. Mielec był ponadło 
przez jedną kadencję członkiem 
Komisji Nauki przy KC PZPR, a 
obecnie jest członkiem Komisji

Ekonomicznej KW PZPR w 
znaniu.

— Dużo ostatnio piszemy o 
tegracji poczynań naukowców

in- 
róż

nych specjalności. 23 poznańskie 
placówki badawcze podlegają róż 
nym ministerstwom. Nie ma więc
formalnych podstaw do 
cy„.

współpra-

— Może przerwę... 
jest bodaj jedynym

Poznań 
spośród

wielkich ośrodków naukowych 
w kraju, w którym takie 
współdziałanie zostało nawią­
zane. Wzorując się na zasadach 
współpracy uczelni naszego 
miasta, powołaliśmy Kolegium 
Dyrektorów Instytutów Nauko 
wo-Badawczych. To nieformal 
ne ciało spełnia wiele funkcji, 
które ułatwiają zbliżenie ba­
dań poszczególnych placówek, 
wymianę doświadczeń czy wre 
szcie wspólne podejmowanie 
pewnych badań. Każde posie­
dzenie kolegium odbywa się 
w innym instytucie. Zapoznaje 
my się wtedy ze specyfiką 
pracy kolegów z tej placówki 
i przymierzamy z możliwością 
mi współpracy...

— Spośród tych 23 placówek na­
ukowo-badawczych, aż C zajmu­
je się problematyką rolniczą. Je­
dnym z nich jest właśnie Przemy

Doc. dr Kazimierz Mielec

słowy 
czych.

Instytut Maszyn Rolni-

— Poznańscy naukowcy, za­
angażowani w rozwiązywanie 
problemów rolnictwa, mają 
ambicję uczynić właśnie z na­
szego miasta centralny ośro­
dek badawczy rolnictwa w Pol 
sce. Mamy ku temu realne 
szanse. Przecież w Poznaniu 
znajduje się Akademia Rolni­
cza, Politechnika, gdzie pow-

niiczym bzyczenie dokuczli- 
i\j wej muchy — powraca 

ów refren w wypowie­
dziach niektórych ludzi, uwa­
żających się za reprezentatyw 
nych przedstawicieli poznań­
skiego środowiska kultury. Być 
może jest to melodia czyimś 
uszom mila. Nie zmienia to 
faktu, że skomponowano ją fal 
szywie.

— ż poznańską kulturą jest 
całkiem źle. Co więcej, najzdol 
niejsi ludzie opuszczają gród 
nadwarciański — brzmi wspom 
niany refren, upowszechniany 
przez klubowo-kawiarniane ko 
terie. Czasem podobne tony po 
słyszeć można w czyjejś mów­
ce, wygłoszonej w nieco oficjał 
niejszym gronie.

Wówczas, nieodmiennie, myś 
lę to samo: że facet nas o b r a- 
ź a. Nas, to znaczy ludzi, zali­
czających się do środowiska 
twórczego Poznania: architek­
tów, aktorów, artystów scen i 
estrady, dziennikarzy, history­
ków sztuki, literatów, muzy­
ków, plastyków. No, bo jeżeli 
najlepsi rozstają się z sto­
licą Wielkopolski — to pozosta 
je kto? Przeciętnizna. by nie 
powiedzieć — miernota?

fesorów i docentów, niedawno 
powołany do życia Oddział 
PAN, niemały — jak ostatnio 
powiedział wybitny uczony, Ge 
rard Labuda — udział w poten 
cjale naukowym kraju.

Życie muzyczne: Filharmo­
nia święci triumfy artystyczne 

i upowszechnieniowe (rewelacyj 
ny ruch Pro Sinfonika).

Opera — cieszy się dobrą sla 
wą, a grupa baletowa Conra­
da Drzewieckiego, świeżo zor­
ganizowana, już staje się głoś­
na zagranicą.

Spiewactwo: chóry pod kie­
rownictwami Stefana Stuligro

Środowiska literackie i pla­
styczne (to drugie znajdujące 
oparcie w PWSSP) należą do 
silnych liczebnie i twórczo. Do 
niesienia o nagrodach dla pisa 
rzy, bądź grafików, a także fo 
tografików — dowodnie świad 
czą o wysokim poziomie prac 
ludzi z tych kręgów kultury.

Ruszają się od pewnego cza­
su, w sposób zjednujący im 
uznanie, poznańscy estradow­
cy. Fakt, iż Urszula Sipińska i 
Zdzisława Sośnicka, zdobyw­
czynie przeróżnych piosenkar­
skich trofeów w ubiegłym ro-

się dzieje, co więcej — nijak 
dopatrzeć się jakowegoś regre 
su w życiu kulturalnym miasta 
nie można, mimo iż rzeczywiś­
cie od czasu do czasu ktoś nas 
„zdradza" na rzecz Warszawy, 
czy innego wielkiego ośrodka 
kulturalnego. Lecz czy jest w 
tym coś szczególnego, coś, cze­
mu należałoby stawiać tamę? 
Chyba nie. Przecież nie kto 
inny, jak właśnie przedstawi­
ciele środowisk kulturalnych 
(w pierwszej kolejności — ci od

z tym trzeba się liczyć, jak z 
każdym procesem rozwojowym.
Przenosin szeregu znanych 
gruncie poznańskim ludzi 
ma celu demonizować; one 
fiały się i trafiać się będą.

Inna rzecz,
skiej 
dziać
s z e 
było 
nie i

kulturze

Nie zawsze na linii

SKĄD

katastroficznego refrenu) 
liby podobne posunięcie

oceni 
jako

na 
nie 
tra

czy w poznań- 
nie mogłoby

się jeszcze lepiej. Z a w- 
może być lepiej. Ale żeby 
lepiej, lamenty, biadole- 
wyrzekania trzeba zastą-

stają projekty, wielu maszyn 
rolniczych, instytuty: ochrony 
roślin i włókień naturalnych, 
liczne centralne laboratoria i 
fabryki (PFMŻ, „Rofama” w 
Rogoźnie).' Właśnie w czasie 
konferencji chcę zaapelować 
do przedstawicieli tego całe­
go środowiska o wypracowa­
nie doskonalszego modelu 
współpracy tych placówek. Tu 
taj przydadzą nam się doświad 
czenia z pracy wspomnianego 
już kolegium dyrektorów.

Chodzi między innymi o to, 
aby lepiej i efektywniej ukła­
dała się współpraca na linii 
przemysł — instytuty przemy­
słowe — wyższe uczelnie. Ta 
potrzeba współdziałania wy­
nika z prostej zależności, m. 
in. takiej, iż 70 procent najbar 
dziej skomplikowanej apara­
tury badawczej znajduje się w 
przemyśle, a zarazem tyło sa­
mo samodzielnych pracowni­
ków nauki pracuje na uczel­
niach. Aby te dwa potencja­
ły — wiedzy i sprzętu — nale­
życie wykorzystać konieczne 
jest, by naukowcy częściej in­
teresowali się przemysłem oraz 
by ludzie przemysłu zechcieli

TO LARUM?

Nie sposób się z tym zgo­
dzić. I nie tylko dlatego, że to 
rzeczywiście uwłacza setkom 
ludzi wartościowych, uzdolnio­
nych, mających na swym kon­
cie znaczące sukcesy, ludzi 
współtworzących poznańską 
kulturę- Nie sposób się z tym 
zgodzić przede wszystkim dla­
tego, że to nieprawda.

Liczą się fakty, zatem 
przejdźmy do nich.

A więc środowisko naukowe 
Poznania: ponad siedmiuset pro

sza i Jerzego Kurczewskiego 
mają światową renomę, a nie­
jako u ich boku wyrosły już ko 
lejne zespoły.

Życie teatralne: „Marcinek" 
jest bodaj najlepszym tego ty­
pu teatrem w Polsce, wielo­
krotnie wyróżnionym, często za 
praszanym do różnych krajów 
Europy.

Wydawnictwo Poznańskie zaj 
muje pośród edytorów poczes­
ne miejsce, ma niekłamane za 
sługi, zwłaszcza na polu przy­
swajania naszej kulturze litera 
tury skandynawskiej, niemiec­
kiej i traktującej o sprawach 
niemieckich. Oddziały Państwo 
wego Wydawnictwa Nauko­
wego i Wydawnictwa Artystycz 
no-Graficznego są wysoko no­
towane w krajowej tabeli tego 
rodzaju placówek.

ku, wywodzą się z Poznania, 
też co nieco znaczy.

A poznańskie redakcje... Hm, 
najtrudniej o sobie- Wskaź­
nikowa wygląda to tak: rosną 
nakłady, powiększa się obję­
tość, powstają nowe tytuły pra 
sowę. Jeśli zaś chodzi o poziom 
drukowanych, czy emitowa­
nych, materiałów lub audycji 
ograniczmy się do stwierdzenia, 
iż w zestawieniu z innymi 
ośrodkami wojewódzkimi nie 
mamy powodów do popadania 
w kompleksy.
Trzeba by jeszcze omówić in- 
spiratorską działalność Wielko 
polskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego, zasługi poznańskiego 
szkolnictwa artystycznego, sze 
roko zakrojoną robotę Pałacu 
Kultury...

To i owo więc w Poznaniu

krępowanie ich twórczej 
body.

A poza tym owo przenosze­
nie się ludzi nie jest niczym 
nienaturalnym i nagannym. Bo 
co innego masowy exodus, a co 
innego oczywisty proces awan­
sowania, czy artystycznej ka­
riery. Zrozumiale, że dla poz­
nańskiego aktora Teatru Nowe 

go będzie atrakcyjną możliwość 
grania na warszawskiej scenie, 
kierowanej, dajmy na to, przez 
Adama Hanuszkiewicza, jak dla

pić twórczą dyskusją, koncen­
trującą się wokół tego, co kon 
kretnie mógłby każdy reprezen 
tant świata kultury dla jej dal 
szego rozwoju uczynić- A do 
zrobienia jest co niemiara. Poza 
tym o ile na ogół zdrowy jest 
rytm poznańskiego życia kultu 
ralnego, o tyle chora jest jego 
materialna baza, a ściślej — 
uboga.

Praktycznie od wielu lat nie 
przybył Poznaniowi (poza ki­
nem „Wilda") żaden nowy, no 
woczesny obiekt. Po zbliżają­
cej się ku końcowi przebudo­
wie pomieszczeń Teatru Nowe 
go trzeba będzie remontować 
Polski, a po nim — gmach Ope 
ry. O warunkach pracy niektó­
rych innych instytucji kultu­
ralnych tylko wspomnę: są złe 
i muszą ulec zmianie.

Ale te sprawy nasze lokalne 
władze znają aż nadto dobrze. 
Zdołano wreszcie zaintereso­
wać nimi Ministerstwo Kultu­
ry. Został opracowany plan li
kwidacji zaniedbań bazo-

poznańskiego
przejście 
zespołu 
wy". Nie

na
, Życia 

chodzi

dziennikarza 
przykład do

Warsza- 
tu je-

dynie o zamienienie półmilio­
nowego miasta na stolicę kraju, 
lecz o spełnienie twórczych 
aspiracji, nowe perspektywy 
rozwoju, zwiększoną satysfak­
cję z wykonywania zawodu. I

wych". Opracowano w ubieg- 
łym roku — pierwszy w Pol-
sce regionalny program
kultury dla Poznania i Wielko 
polski. Uczyniono w ciągu 
ostatnich dwu lat sporo, by nad 
gonić zapóźnienia w material­
nej substancji, mającej służyć

Dokończenie na str. 4
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zrozumieć, iż 
najnowszymi 
uki nie mają 
konanie tzw.

bez kontaktów z 
osiągnięciami na 
oni szans na do- 
rewolucji nauko-

wo-technicznej.
— Chciałbym jeszcze powrócić 

do spraw rolnictwa. Postęp w pro 
dukcji rolnej nakłada również na 
naukowców pewne zadania. Które 
z nich są najważniejsze?

— Najważniejszym takim 
zadaniem jest wprowadzenie 
do gospodarstw rolnych szere­
gu urządzeń mechanicznych, 
które rolnikom ułatwia pracę. 
Jest to potrzeba chwili, bo­
wiem — jak przewidują prog­
nozy — do roku 1990, wsku-
tek procesów urbanizacyj-
nych, wieś opuści dalsze 2 mi­
liony osób. Ich miejsce muszą 
zająć maszyny. Obliczyliśmy 
już, że aby tych ludzi zastąpić, 
musimy na każde 100 ha użyt 
ków rolnych zainstalować ma^ 
szyny o mocy około 240 KM. 
Nad opracowaniem całej rodzi 
ny takich maszyn pracują obec 
nie nasze instytuty. Jeśli cho­
dzi o PIMR, to np. w ciągu 
najbliższych dwóch lat zajmo 
wać się będziemy głównie kom 
oleksowym opracowaniem u- 
rządzeń do zbioru, sortowania 
i przechowalnictwa ziemnia­
ków i buraka cukrowego.

Rozmawiał:

MAREK PRZYBYLSKI

Gł AS WIEI KOPO’ «K1 *
Nr KG (9038) 18/19 III 1973



ŚLADAMI „SZKOŁY JANCZARÓW11
Poniżej drukujemy fragmenty nowejksiążki Alojzego Twar- 

deckiego, która pt. „Czy zostanę polskim premierem” po śla­
dach „Szkoły Janczarów” ukaże się w roku przyszłym nakła­
dem Wydawnictwa „Iskry”. Książka ta będzie drugą częścią 
autobiograficznej opowieści pt. „Szkoła Janczarów”, której 
tekst drukowaliśmy w „Głosie” przed czterema laty. Autor 
jako kilkuletnie dziecko został wywieziony przez hitlerowców 
w głąb Niemiec i umieszczony w SS-mańskiej „Szkole Jancza­
rów”, gdzie wychowywano go w duchu germańskim; dopiero 
w roku 1948 prawdziwa matka (mieszkająca w Wielkopolsce) 
trafiła na ślad swojego dziecka i nawiązała kontakt z jego 
przybraną niemiecką rodziną. Alojzy Twardecki mieszka 
obecnie w Polsce i od kilku lat jest pracownikiem Polskiej 
Agencji „Interpress”. Przygotowywana obecnie do druku dru-

również Europejczykiem. Poczu­
łem na sobie jego różowiutki, 
„po ojcowsku" dobrotliwy u- 
śmiech. Był cholernie zadowolo­
ny z siebie.

— Życzę przyjemnego pobytu 
u nas — powiedział jeszcze i
wrócił do swej budki.

Byłem na „wolności' na
ciemno - zielono - czarnej wołno- 
ści...

pk>mem uniwersyteckim, który 
został milionerem?

A czy tu w ogóle mają pucy- 
butów — oni mają do tego ma­
szyny! A dlaczego myślę „oni", 
przecież ja jestem teraz tak sa­
mo na wolności jak oni — my 
to jesteśmy „my", a tamci to 
„oni" — ja teraz też należę do
nas... nas... nas... nas...

MUZYKA Pedagog
na dyrygenckim podium

ga część „Szkoły Janczarów” 
kich dialogów z obywatelami
Był różowiutki na twarzy 1 spra 

wiał wrażenie osoby zadowolo­
nej z siebie w najwyższym stop­
niu. Wiadomo: „Cud Gospodar­
czy". Uśmiechał się dobrodusz­
nie.

Miał na sobie zielony mundur, 
tak samo zielony jak tamci — 
wtedy.

Ten uśmiechał się jednak i za 
pytał:

— Coś do oclenia?
Powiedział to gwarą I chciało 

mi się śmiać. Był dobroduszny.
Tamci wtedy nie byli dobro­

duszni i też mówili gwarą. Gwa­
rą wcale nie dobroduszną, towa­
rzyszyły jej pięść i but.

Ten tu jednak był dobrodusz­
ny i miał na sobie buciki. Czy 
takimi bucikami można zadawać 
taki sam ból, jak podkutymi bu­
tami?

To był uśmiech wolności... 
mundur wolności... buciki wolno­
ści...

Czarne buciki...
— Nie — odpowiedziałem.
— Wódki też nie? — pytał da­

lej, uśmiechając się różowo — 
dobrodusznie; wyglądał przy tym 
jak zadowolone z siebie dziec­
ko, które chce udawać dorosłą 
osobę.

Nie odpowiedziałem,
Uśmiechając się nie na różowo.

napisana jest w formie literac- 
NRF.

— Wódka — polska wódka — 
dobra rzecz. Byłem w Krakowie 
— wspaniałe miasto, pyszny 
chleb a jeszcze lepsza kiełbasa 
— no i naturalnie ta wódka!

— Był Pan w Krakowie? — za­
pytałem, już bez uśmiechu i pa­
trzyłem na jego czarne buciki.

— Nie, nie — to jest — owszem 
— ale przejazdem do Rosji — w 
roku 1943 — odrzekł pośpiesznie 
i zmieszany.

Nikt z nich wtedy nie był w 
Polsce — byli tylko przejazdem. 
Ciekawe, co w takich przypad­
kach mówią Rosjanom?

Klepnął mnie jowialnie po ple­
cach. Musiałem się opanować. 
Przecież oni zawsze byli „ojcow­
scy", wtedy byli „po ojcowsku" 
surowi, a dziś „po ojcowsku" ró- 
żowo-jowialni. Oni kochają nas, 
przecież jesteśmy także Europej­
czykami; oni też nimi są — są 
tylko nieco bliżej Europy. A właś 
ciwie, gdzie jest ta Europa? 
Gdzie znajduje się środek Euro­
py? Czy za Uralem, to też Euro­
pa? A czy Europejczycy są lepsi 
od innych?

Uderzył — stemplem. Stempel 
jak stempel — sól ziemi. Wtedy 
stempel oznaczał życie na jakiś 
czas — Leistungspole!

Ten jednak oznaczał signum 
„wolności" — zezwolenie bycia

Więc to jest ta wolność — 
moja wolność! Przez 15 lat wal­
czyłem o wolność — żyłem dla 
tej wolności - aż mi ją dali. By­
łem jak głupiec przed sobą sa­
mym — nie wiedziałem, co czy­
nić dalej — nareszcie mam tę 
wolność — swoją wolność?

Przez piętnaście długich lat, 
tak pięknie wyobrażałem to so­
bie — myślałem wtedy, że pad- 
nę na twarz i pocałuję ziemię i 
wolność.

A teraz wstydziłem się — roz­
glądałem się dokoła — podnio­
słem walizkę i szedłem przed 
siebie — dokądkolwiek — na wd 
ności — na swojej wolności...

— Mam dumek — odpowiedział 
na moje pytanie, jak mu się te­
raz powodzi na Zachodzie.

Został familienzusammenge- 
fuehrt. Jego pradziad emigrował 
przed 60 laty w poszukiwaniu lep 
szej pracy. Nazywał się Szymań­
ski. Paweł nosił teraz nazwisko 
Schimanski i był obywatelem 
NRF.
- No i
— Mam 

da.
- No i

co? powiedziałem;
z czego żyć — powia-

co — wtrącam z zain-
teresowaniem?

— Mam też samochód, a syn 
mój skończy w przyszłym roku 
naukę. Sprzedam wtedy domek 
i kupię dwa mieszkania własno­
ściowe — odrzekł zamyślony.

— Chciałbym, aby mój Peter 
ożenił się ze Schlesierin.

Powiedział „ja mam", „ja 
chcę“, Peter i „ze Ślązaczką",

Piąłkowy koncert symfoniczny poprowadziła radziecka dyry­
gentka, Weronika Dudarowa. Nie przywykliśmy do widoku 
kobiet przy dyrygenckim pulpicie, a rozpowszechnione prze­

konanie, że jest ło typowo męski zawód sprawia, iż występy dy- 
rygentek traktujemy niemal jak zdarzenia sprzeczne z naturą, ale 
budzące ciekawość. Przypuszczam zatem, że duża część licznej wy­
jątkowo publiczności przybyła na ten koncert wiedziona właśnie 
ową ciekawością, bo przecież Dudarowa i jej kapelmistrzowskie 
umiejętności nie były u nas dotychczas znane.

Teraz już wiemy, ze są one duże. Dudarowa przedstawiła się 
jako niezwykle barwna, świetnie znająca swój fach osobowość. To, 
co przekazuje słuchaczom, nie jest wprawdzie szczytowym 
osiągnięciem artystycznym, wywołującym głębokie wzruszenia wy­
powiedzią silnej indywidualności, ale jest to zawsze interesująca 
interpretacja, konsekwentnie realizowana koncepcja odtwarzanych 
utworów. Wypełnia je przede wszystkim swym — zdawało by się 
— nieokiełznanym temperamentem, który zapewne stanowi źród­
ło owego dziwnego nieco i nieekonomicznego zasobu gestów. 
Nad tym żywiołem dyrygentka panuje jednak całkowicie: wie, cze­
go chce i potrafi swój zamysł wyegzekwować z całą stanowczoś-

Stałem przed knajpą, gdzie 
sprzedawali wódkę; wódkę wol­
nościową — za dewizy. Ciekawe,

nie mówił: my mamy, 
my, Piotr nie mówił: z 

— Proszę jeszcze 
rzekł. Wódka nastraja
romantycznie wie

my chce- 
Polką.
nalać — 
mnie tak 
Pan, tu

cię. I ten element osobowości Dudarowej uważam za 
szy, zwłaszcza w odniesieniu do naszej orkiestry.

Nie sędzę, by ktoś o cechach niewieścich, lub raczej 
przypisywanych, potrafił w kilku próbach tak znacznie

najcenniej-

niewiastom 
zmienić na

jak smakuje 
wstąpHem.

pomyślałem wszystko jest dobre. Tylko ludzie 
tutaj nie mają pojęcia o duszy

SKĄD
TO LARUM?

Dokończenie ze str. 3 
życiu kulturalnemu naszego 
miasta. Nie da się jednak nie­
dostatków bazy uzupełnić te­
raz, po obaleniu mitów o rze­
komej zasobności Poznania w 
obiekty kulturalne, od razu, w 
ciągu roku. W grę wchodzą re­
monty, przebudowy oraz wzno­
szenie nowych gmachów. A to 
•— choćbyśmy wyłazili ze skó 
ry — musi potrwać szereg lat.

Przeto utyskiwanie na ciasno 
tę lokalową Operetki lub „Mar 
cinka" — nie zmieni faktu, że 
ofiarnym zespołom tych 
teatrów wypadnie jeszcze, nie­
stety, czas jakiś pracować w do

tychczasowych, lub podobnych, 
warunkach, jak poznańskiej 
prasie trzeba się jeszcze godzić 
na warunki druku, przypomi­
nające odlegle lata. Biorąc pod 
uwagę wszystkie te „bazowe" 
dolegliwości tym bardziej za­
sługuje na pozytywne echa do 
robek naszego środowiska kul­
turalnego, dorobek wypracowa 
ny w niełatwych warunkach.

Co innego obalenie mitów o 
znakomitym rzekomo wyposa­
żeniu Poznania w obiekty kul 
turalne, a co innego postękiwa 
nia nad wyimaginowanym 
uwiądem naszego życia kultu­
ralnego. Obalając jedne mity

— Czym mogę służyć?
— Kieliszek wódki.
— Rosyjskiej czy polskiej?
Dlaczego rosyjskiej — pomy­

ślałem — ale zaraz wiedziałem 
dlaczego, oni tu mówią „rosyj­
skiej" — a my mówimy radziec­
kiej. A ja jestem na wolności I 
ciekawe, dlaczego pomyślałem 
„my"?

— Polskiej poproszę.
Miałem ze sobą 20 dolarów, 

kupiłem je na lewo I przemyci­
łem. Tam — były dta mnie sym­
bolem wolności.

Golnąłem naraz i błogie ciepło 
rozlało się po moim ciele. — Zu­
pełnie jak tam — wtedy — w nie- 
wolnym kraju — a wódka miała 
— o dziwo — ten sam smak — 
smakowała tylko wódką, tyle że 
kieliszek był mniejszy. Zamówi­
łem jeszcze raz — potem jeszcze 
jedną — I jeszcze raz. Policzy­
łem forsę, miałem jeszcze 3 do­
lary — na rozkoszowanie się wol­
nością, na początek. Za resztę 
też zamówiłem wódkę — polską 
wódkę.

Na razie mogę zostać pucy- 
butem lub portierem, albo goń­
cem lub kelnerem — kelner, go­
niec, portier lub pucybut — z dy- 
olomem uniwersyteckim. A po­
tem mogę zostać nawet milione­
rem. Czy był jakiś pucybut z dy-

polskiej — powiedział i nalał 
bie jeszcze setkę Wyborowej 
szklanki od herbaty...

Powiedział: Bundeswehra,

so- 
do

to
nie Wehrmacht, to cywilbanda — 
jak oni maszerują — jeden skan­
dal! A Wy mówicie, że nasza Bun 
deswehra chce na Was napaść 
— śmieszne! Ci „obywatele w 
mundurze" — tak właśnie powie­
dział: obywatele w mundurze! — 
po służbie wychodzą na miasto 
w cywilu. A do koszar wracają 
dopiero na capstrzyk — powie­
dział.

— Właśnie — odparłem — wra­
cają!

— Wy, Polacy jesteście strasz­
nie zarozumiali — wszystko u 
Was, największe, najlepsze — 
stwierdziła.

— A dlaczegóż by raz nie u nas
— odparłem.

Ona była Niemką, a ja Pola­
kiem. Kochaliśmy się. Ojciec jej 
mawiał: jesteśmy demokratami. 
Kiedyś zapytał: ile Pan zarabia 
i czy jest Pan komunistą. Wymie­
niłem sumę wynagrodzenia w 
złotówkach I odparłem, że te­
stem. Na to on: — To nie dla mo­
jej córki — jesteśmy demokra­
tami!

ALOJZY TWARDECKI

korzyść brzmienie naszego zespołu. Dudarowej udało się ło zna­
komicie. Kwinłeł smyczkowy miał niespotykane piana o cudnej 
barwie, dęłe instrumenty pięknie frazowały, fortissimo pozbawio­
ne było swej nagminnej łwardości, a dęte instrumenty blaszane 
wykazały się nawet umiejętnością grania w dyskretnym piano, choć 
brzmiało lo jeszcze trochę nienaturalnie i niepewnie. Wiele jesz­
cze pozytywnych wartości brzmieniowych, których dotąd nie za- 
uważyłem, umiała radziecka dyrygentka zaszczepić naszemu zes­
połowi. Potrafiła ona także nawiązać z nim ścisły, bardzo osobisty 
kontakt, słowem był to instrument w ręku wirtuoza. Z tą różnicą, 
że wola dyrygentki stawała się wewnętrznie przeżywaną wolą zde­
cydowanej większości zespołu, a to już jest wysokiego rzędu dys­
cyplina zespołowa.

Wykonując „La walse" Ravela nasza orkiestra pulsowała rozko­
łysanym temperamentem Dudarowej, która prócz tanecznych ele­
mentów rytmu wiedeńskiego walca wydobyła z utworu całą jego 
kolorystyczną zawartość, tryskającą kaskadą roziskrzonych ogni 
bengalskich. Nadmiar temperamentu artystki zubożył natomiast 
przepojoną niesamowitą wyrazowością VI Symfonię h-moll op. 74 
(„Patetyczną") Piotra Czajkowskiego. Jeszcze bardziej dalekie od 
ideału było wykonanie orkiestrowej partii Koncertu fortepiano­
wego b-moll op. 23 tegoż kompozytora. Także pianista, Andrzej 
Stefański nie porwał mnie interpretacją Koncertu. Bardziej orygi­
nalny był w zagranym na bis Intermezzu d-moll Jana Brahmsa, 
tyle, że oryginalność pianisty odbiegała zbytnio od stylistycznych 
wymogów tego utworu.

Nie mogę więc stwierdzić, by piątkowy koncert symfoniczny pod 
dyrekcją Weroniki Dudarowej dostarczył mi wielu głębokich Prę­
żyć artystycznych. Wieczór ten zaliczam jednak do najbardziej 
interesujących i wybitnych momentów bieżącego sezonu Filhar­
monii Poznańskiej. Śmiem nawet wyrazić przekonanie, iż gościnny 
występ radzieckiej dyrygentki pozostawi trwalszy od przelotnych 
wrażeń ślad na naszej orkiestrze, a czynniki odpowiedzialne za 
jej poziom pobudzi do refleksji. Dudarowa udowodniła bowiem, 
że nie ma to jak „męska ręka".

ANDRZEJ SATURNA

— nie pozwalajmy plenić 
innym- Wszak poznaniacy 
realistami. Skąd więc i po 
to larum?

się 
są

co

PIOTR ŻYCKI
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Kształt oświaty — w najbliższym 
czasie rozpocznie się publiczna dys­
kusja nad Raportem o Stanie Oświaty, 

przygotowanym przez Komitet Ekspertów; 
o sprawach zawartych w raporcie wypowia­
da się przewodniczący komitetu prof. dr 
Jan Szczepański na łamach „Literatury":

„W 5-latce 1970 — 1975 — stwierdza profesor 
— do gospodarki wejdzie nowych pracowników

założeń polityki socjalnej państwa wobec 
młodzieży:

„Resort, pracując nad ulepszeniem systemu 
zatrudnienia absolwentów szkół — stwierdza 
minister — przygotowuje propozycje stosowa­
nia w tym zakresie różnych środków oddzia­
ływania ekonomicznego. Do bodźców ekono-

downictwa, obniżając je w stosunku do obec­
nie obowiązującego minimum wynoszącego 
5 kondygnacji. Inny postulat dotyczy zer­
wania z nałogiem rekonstrukcji:

okrągło 1.800.000, następnej
1.200.MO, a w 5-latce 1981 — 1985

pięciolatce 
tylko 400.000

pracowników. A przecież ci pracownicy będą 
musieli utrzymać to samo tempo rozwoju. Ja-

micznych należy zaliczyć system nagród 
pracowników podejmujących pracę po 
pierwszy w życiu, przydział mieszkania, 
powiedniej zapomogi osiedleniowej („na

dla

od-

kość tych 400.000 musi być taka, że 
podarce tyle samo, co w tej 5-latce 
ludzi”.

Ogólnie rzecz biorąc, raport

dadzą gos- 
da 1.800.000

proponuje

gospodarowanie”). Zachęty te powinny odno­
sić się do absolwentów szczególnie potrzeb­
nych gospodarce narodowej na określonych 
terenach lub w zakładach pracy.

Poziomo. 1, kwesta publicz­
na lub dobrowolna, 3. próżnia 
powstała w odlewie, 6. średni­
ca pocisku. 8. kuzynka żako, 
9. ptak z rodziny chruścieli. 10. 
miasto w powiecie opatowskim. 
11. część rebusu.

Pionowo: 1. ubezpieczenie 
rentowe PZU — gwarancją bez­
troskiej, 2. autor „Lat dziecię­
cych”. 3. Zurito w „Niepoko-

sujemy 5 bonów książkowych
po 100 zł ufundowanych 
PZU.

Rozwiązanie krzyżówki 
prosimy nadsyłać do

przez

nr 11 
dnia

nanym”, 
skim z 
bakteria 
rzeka w 
pływała

4. wyspa na M. Egej- 
miastem Chalkis, 5. 

chorobotwórcza, 7. 
środkowej Italii, wy-

23. III br. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązanie pod adresem „Głos 
Wielkopolski” Grunwaldzka 19 
60-959 Poznań, rozlosujemy 5 
bonów towarowych do PDT po 
100 zł każdy.

powszechne kształcenie w zakresie szkoły 
średniej wraz z przygotowaniem do zawodu, 
a co najmniej zawodowym ukierunkowaniem 
absolwentów takiej szkoły; przewiduje się też 
rozwój samokształcenia, co ma być ważnym 
elementem tzw. kształcenia ustawicznego. 
Autorzy raportu nie wypowiadają się w 
sprawie szczegółowych programów kształ­
cenia zawodowego, przyjmując, że zakłady 
pracy otrzymają absolwentów o takich pre­
dyspozycjach, które pozwolą zrobić z nich 
po roku znakomitych realizatorów planów 
produkcyjnych czy usługowych. W związku 
z tym prof. Szczepański wypowiada taki po­
gląd:

Stymulatory 
zahamowaniu 
cy (...).

Resort dąży

ekonomiczne powinny służyć 
ruchliwości i porzucania pra-

także do uregulowania, na no-
wych zasadach, planowania hoteli robotni-

RZEGU
RASL

„Rekonstrukcja, czyli odbudowanie nie istnie­
jącego zabytku lub jego dużej części od pod­
staw (a więc tworzenie makiety w skali 1:1), 
jest w Polsce zabiegiem umiłowanym. Rekon­
strukcja zabytków zniszczonych przez hitle­
rowską pożogę była w pierwszych latach po 
wojnie — Jako zjawisko ideowe i emocjonalne 
— całkowicie uzasadniona i odbudowanie przez 
nas całych zespołów staromiejskich (...) wzbu­
dziło uznanie całego świata. Lecz gdy w 28 
lat po wojnie rekonstrukcja jest u nas wciąż 
nałogiem — to jest to już zjawisko negatywne. 
Pomijając przypadki wyjątkowe, gdzie rekon­
strukcja jest pożądana i akceptowana przez 
fachowców (np. Zamek Królewski w Warsza­
wie), rekonstrukcja jako „sztuka dla sztuki” 
została przez ekspertów całego świata uzna­
na za szkodliwą. (...)

Stajemy się krainą „nowych zabytków”, 
podczas gdy na naszych oczach zamieniają się 
w ruiny istniejące jeszcze zabytki autentyczne, 
dla których nie starcza już konserwatorskiej 
„mocy przerobowej”.

z kraju Marsów.

Litery 
nych w 
należy

z kratek 
prawym

ponumerowa- 
dolnym rogu

uporządkować według
szyfru i odczytać hasło, które 
wystarczy nadesłać jako roz­
wiązanie całego zadania.

Szyfr: 1—2—3—4—3—5—2— 6—7,

11-12—4—3—1-
J—4. 1—3—11.

■8

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 10

Prawidłowe hasło winno 
brzmieć: „Kto jest przezorny i 
myśli o jutrze... dziś zawiera 
ubezpieczenie rentowe PZU”.

Bony książkowe po 100 zł wy­
losowały następujące osoby:

1. Alicja Kościńska — 61-633 
Poznań. OWP 7 b/11.
2. Zofia Kamać — 60-648 P-ń, 
ul. Obornicka 41 m. 33.

3. Krzysztof Krzyżanowski — 
60-536 Poznań. Floriana 6 m 4.

„Ja bardzo się boję, że przedstawiciele prze­
mysłu przede wszystkim będą, czytając raport, 
pytali: co ja z tego będę miał dla zrealizowa-
ni a 
się, 
ny, 
siał

najbliższego planu rocznego (...). Obawiam 
że dyrektor fabryki powie: panie kocha- 
a co przez ten rok, kiedy ją będę go mu- 
uczyć? Plan się zawali. Ja oczywiście prze-

18^19—9. , Z > '
'■ Pd)>ię<fzy czytelników, którzy 
nadeślą poprawne hasło rozlo-

4. Stanisław Sych — l 
Poznań. Jeżycka 45 m. 7.

5. Henryk Szołtys — 
Poznań, ul. Śląska 8.

60-865

60-614

Nagrody wyśiemy pocztą.
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sadzam. Istnieje jednak konflikt między krót­
koterminowym spojrzeniem wynikającym z 
pewnego rozumienia gospodarki planowej, a 
wymogami przyszłości. Jeżeli ten system pla­
nowania nie ulegnie zmianie, to będzie on dość 
efektywną barierą naszej gospodarki. I dlate­
go obawiam się, że nawet światli menagero­
wie mało wniosą do dyskusji nad raportem. 
Najwięcej będą mieli do powiedzenia ludzie 
patrzący dostatecznie daleko w przyszłość”.

czych, kwater prywatnych, wynajmowanych 
przez zakłady pracy, dojazdów do pracy za­
kładowymi środkami komunikacji I innych te­
go typu spraw. Nowe zasady powinny ułat­
wić przestrzeganie przepisów o zatrudniauin 
absolwentów szkół zawodowych.

Pracujemy w resorcie także nad zagadnie­
niem ulg i świadczeń przysługujących od uspo­
łecznionych zakładów pracy pracownikom od­
bywającym naukę w szkołach średnich dla
pracujących oraz studia dla pracujących w 
szkołach wyższych (...). Naszym celem jest uou-
nięcie przeszkód w stosowaniu przepisów w 
tym zakresie”.

O STANIE ZABYTKÓW

DLA MŁODYCH — w cyklu rozmów z kie­
rownikami resortów o młodzieży, „Walka 
Młodych" drukuje rozmowę z prof. dr. Win­
centym Kawalcom, ministrem pracy, płac i 
spraw socjalnych. Minister mówi m. in. o 
tym, nad czym resort pracuje w dziedzinie

PONADTO — w „Kulturze” Halina Maleszew- 
ska pisze o dyrektorach, a właściwie o zawo­
dzie dyrektorskim, wysuwając m. in. tezę, że 
dyrektor powinien pracować koncepcyjnie a 
nie kontrolować i wykonywać. W „Życiu i 
Nowoczesności” (czwartkowy dodatek „Życia 
Warszawy”) Janusz Dąbrowski staje w obro­
nie konsumenta, stwierdzając m. in., że konsu­
menci mają prawo wymagać od socjalistycz­
nych producentów, aby ich działalność nie 
tylko była zgodna z interesem społecznym, lecz 
by była temu interesowi podporządkowana. 
„Tygodnik Kulturalny” drukuje obszerny
fragment nowej książki Bogusława Koguta pt. 

l* „Koniec Wielkiego Postu”, nagrodzonej w

Perspektywy"
drukuję „Raport o słanie zabytków" pióra 
Waldemara Łysiaka. Aulor podsumowuje 
istniejęcy stan rzeczy w dziedzinie ochrony 
zabytków. Pośród postulatów wysuniętych 
w tej publikacji znajduje się m. in. pogląd, 
że w historycznych ośrodkach miejskich na­
leży zmienić skalę wysokości nowego bu-

konkursie z okazji 30-lecia PPR, a „Życie li­
terackie” — recenzje Feliksa Fornalczyka 
książki Tadeusza Hołuja pt. „Raj”. „Prawo i 
Życie” po raz ostatni ukazało się jako dwuty­
godnik — po czym — od 29 bm. — ukazywać 
się będzie jako tygodnik, w wyższym nakła­
dzie i nowej szacie zewnętrznej. „Polityka” — 
tym razem w objętości fż 20 stron — ukazała 
się z dodatkiem „Polityka — Eksport — im­
port”.

LEKTOR

w A



RADIO J
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 

Moskwa z melodią i piosenką siu- 
chaczom polskim; 8.15 „Po jednej 
piosence”; 8.30 Wielkie tematy w 
małych formach; 9.05 „Fala 73”; 
9.15 Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Dla dzieci młodszych „Rudu- 
du rozwozi mleko” — słuch.; 10.25 
Gra Kwintet G. Shearinga: 10.35 Z 
Teatrem I Armii na szlaku zwycię 
stwaj 11 Niedzielny konc. życzeń 
miłośników muzyki poważnej; 
12.15 Magazyn literacki „To i 
owo”; 13.15 Studio S 13; 14.15 „Ka 
linka” i inne przeboje; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyd. 
międzynarodowych; 16.20 Radiowa 
Rewia Rozrywkowa; 17.20 „Z Tea­
trem I Armii na szlaku zwycię­
stwa”; 17.45 Przeboje w wersji in­
strumentalnej; 18.08 Wybitni arty­
ści; 19 Przy muz. o sporcie; 19.53 
„Dobranocka”: 20.15 „Od charle­
stona do rock’a”; 21.30 Zespól Dzie 
wiatka: 22 30 lat piosenki miłos­
nej; 22.35 „Zatańczymy”; 23.25 „Od 
Wertyńskiego do Donovana, czyli 
50 lat ballad i romansów; 0.10 Pro 
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 
16. 20, 23, 24, Ł 2, 3.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.35 Radioproblemy; 
10 „Wielkopolska Niedziela”; 12.05 
„Na południe od Czantorii”: 12.35 
„Czy znasz te książkę”; 13 Pora­
nek symf. muzyki rosyjskiej: 14 
„Program z dywanikiem”: 15.05 Z 
katalogu francuskiej piosenki; 
15.30 Teatr dla dzieci „Przypadki 
starościca Wolskiego”: 16.15 „Z 
księgarskiej lady”: 16.30 Koncert 
chopinowski z nagrań Marty Arge- 
rich: 17.01 „Kronika dnia dzisiej­
szego” — Pyzdry — rep.; 17.30 R. 
Schumann: I Symfonia; 18.35 Ka­
barecik reklamowy; 19 Teatr PR 
Cykl: Sławne procesy „Sprawa 
brzeska” — słuch.; 19.45 Muzyka 
rozr.; 20.10 Utwory Haydna i 
Beethorena: 21 Wojsko, strategia, 
obronność; 21.15 Popularne arie 

operowe; 21.50 Stawne <*®ry 
wają; 22.10 Na harfie gra Nicanor 
Zabaleta; 22.30 Kroki we mgle — 
„Łuk i strzała” opow.; 23 z twór­
czości mistrzów Baroku; 23.40 Frań 
cuska muzyka kameralna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5,30, 
6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30,
23.30. ’

PROGRAM III; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Tajemnica ślepych pta­
ków” — pow.; 9.10 Grające listy; 
9.35 Gdy sie mówi A... aud. publ.; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozryw 
kowy; 11.25 Koncert F-dur; 12.05 „W 
obronie prawa” — Niewykrywalna 
śmierć — słuch.; 12.30 Między „Bo­
bino” a „Olimpia”: 13 Tydzień na 
UKF; 13.15 # Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wyd. tygodnia; 14.30 Góralskie przy 
śpiewki Skaldów: 14.45 Za kierow­
nica: 15.10 Modern Jazz Quartet 
— 20 lat razem; 15.30 Baśnie? Właś 
nie! aud. poetycka; 15.50 Zwierze­
nia prezentera; 16.15 Wielka gra 
pana Feliksa, rep.: 16.45 W kręgu 
bluesa: 17.05 „Tajemnica ślepych 
ptaków” — pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Kompozytorzy śpię 
wają; 18 Lektury, lektury...; 18.15 
Wynalazek braci Pathć; 18.30 Mi- 
ni-max, czyli minimum słów, mak­
simum muzyki; 19.05 „Antyki” — 
słuch.; 19.30 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Kazimierskie opowieści; 
20.10 Wielkie recitale — Backhaus 
na Festiwalu Wiedeńskim w 1958 r.; 
21.05 Rzeczywistość i poezja Mi­
chała Anioła; 21.25 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21.50 „Don Pas 
ąuale”; 22.08 Zesp. Sly and the Fa 
miły Stone; 22.20 Lamus językowy: 
22.35 Wieczór autorski W. Młynar 
skiego; 23 Poezja Rainera Marii 
Rilkego; 23.05 Wariacje na tematy 
antyczne” „Popołudnie Fauna”; 
23.17 Wariacje na tematy antyczne 
zespołów „Chase i Emerson, La­
kę i Palmet”: 23.50 Śpiewa Serge 
Gainbourg.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 14, 19. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
8.08 „U przyjaciół” — aud. doc. 
W. Gasparskiego; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 Konkurs ork. 
rozrywkowych; 9.05 Konkurs big-

Wn-rfWw jazzowych; 9738 Słynne 
zespoły ludowe; 10.08 Turniej 
trzech pokoleń — śpiewają: M. 
Fogg. J. Połomski i Daniel; 10.40 
Aktualności kulturalne: 10.45 Earl 
Bostic i inni; 11 Górnik — eks 
pres muzyczny; 11.25 Refleksy; 
11.30 Wokalny turniej miast: Bel­
grad — Paryż; 12.20 Melodie zie­
mi kieleckiej — wyk. Kapela Lu 
dowa z Gniewięcina; 12.30 Konc. 
życzeń; 12.50 Kwadrans dla so­
lenizanta — gra J. Mizera; 13.05 
Wieś tańczy i śpiewa — O sąsia­
dach z Siedleczki i Gaci Przewor 
skiej; 13.25 Radiowy poradnik roi 
nika; 13.35 Cztery strony świata 
w piosence; 14 Alert dla biosfe­
ry; 14.05 Klasycy muz. rozrywk. 
— Cole Porter; 14.30 Sport to zdro 
wie; 14.35 Od Filipinek do Parti­
ty; 15.05 Z liryki wokalno-instru 
mentalnej romantyków; 15.30 Lis 
ty z Polski; 15.35 Estrada przy­
jaźni; 16.10 W kręgu polskiej mu 
zyki rozrywkowej — piosenki H. 
Klejnego; 16.30 Non stop przebo 
jów_; 17 Studio Młodych — Radio- 
kurier; 17.15 Spacer z dziewczyną 
w piosence; 17.50 Z księgarskiej 
lady; 18.05 Słynni soliści w 2 sty 
lach; 18.30 Naukowcy rolnikom; 
18.45 Młodzi artyści radzieccy; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Muz. 
rozrywkowa; 20.15 Gwiazdy świa 
towych estrad; 21 Miniatury roz­
rywkowe; 21.25 Studio Młodych — 
„Naszym zdaniem”; 21.30 Rytm, 
taniec, piosenka; 22.25 Co słychać 
w świecie; 22.30 Rytm, taniec, pio 
senka; 23.15 Wieczorne spotkania 
jazzowe; 0.10 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, «, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Radiowe in­
terpelacje; 7.45 Gra Mała Orkie­
stra Dęta p/d Henryka Beimcika; 
8.35 Studio Młodych — „Radiosto- 
pem po kraju” — magazyn ak­
tualności; 8.45 4 polskie tańce lu­
dowe w oprać, artyst. wykona 
chór i ork. PR p/d J. Kołaczkow­
skiego; 9 Dla kl. V i VI (wych. 
muzyczne): „Spotkanie z polską 
muzyką współczesną” — z cyklu: 
„Spotkanie z muzyka RK-3M”; 
9.25 Muz. rozrywk.; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Jego wysokość czło 

w te®” — Jragm. bpów.; TOM S. 
F. Telemann: Suita ork. z cyklu: 
„Tafelmusik”; 10.40 Kobiece ABC; 
11 Dla kl. VI (geografia): „Nad 
Mazowsza równiną otwartą”; 11.25 
Muz. rozrywk.; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność — Porady praktycz 
ne dla kobiet; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku (cztery melodie ludowe 
z Ziemi Lubuskiej); 12.30 Czas do 
brych gospodarzy; 18 U.I.R.T.: 
„Psycholingwistyka” (1) — wyki, 
prof. dr. Enzo Titone (Włochy); 
13.10 Muz. rozrywk.; 13.35 „Kono 
pielka” — fragm. 1 pow. E. Re- 
dlińskiego: 13.55 Mini-Przegląd
Folklorystyczny — dziś Cypr; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Lu­
dzie wśród których żyjemy; 14.35 
J. Haydn: Symfonia C-dur nr 82: 
„Niedźwiedź”; 15 Zawsze o 15.00 
— program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Pieśni i tańce świata; 
16 „Alfa i Omega” — spokanie z 
historia — montaż dokum.; 17.20 
Magazyn młodzieżowy; 17.45 Po- 
niedzielne remanenty sport. E. 
Pacholskiego; 17.50 Radioexpress; 
18 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Spra 
wy codziennę; 19 Studio Młodych 
— „Miejsce urodzenia”, cz. III — 
rep.; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Odtworzenie publicznego konc. z 
cyklu: „Z muzyką o muzyce” 
w wyk. Ork. PR i TV w Krako­
wie p/d Kurta Rapf’a; 21.17 Jazz 
dla melomanów; 21.50 Teatr PR: 
„Miłosierdzie gminy” — słuch.; 
22.30 „Opera w przekroju” — „We 
sole kumoszki z Windsoru” — 
Otto Nicolai; 23.40 Z muzyki XX 
wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Blues i rock po polsku; 9 
„Tajemnica ślepych ptaków” — 
pow.; 9.10 Suita e-moll na klawe 
syn z drugiego zbioru „Pieces de 
clavecin”; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 
W rytmie samby; 10 Gra i śpiewa 
zespół Skomorochy; 10.15 Odpowie 
dzi z różnych szuflad — przed 
mikrofonem W. Kopaliński; 10.35 
Między „Bobino” a „Olimpia”; 
11.05 „Pilna przesyłka do Londy 
nu” — słuch.; 11.35 Przeboje in­

strumentalne grupy Mongo Santa 
Maria; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
poznańskiej antenie; 15.10 Przypo 
minamy Henri Salvadora; 15.30 
N + T — czyli nowoczesność i 
technika; 15.45 Pocztówka dźw. z 
Budapesztu; 16 Z kompozytorskiej 
teki Steve Winooda; 16.25 Szla­
giery starego kina; 16.45 Nasz rok 
73: 17.05 „Tajemnica ślepych pta­
ków” — pow.; 17.15 Mój magneto 
fon; 17.40 Pisarz miesiąca — Jan 
Parandowski; 18 Słynne improwi 
zacje jazzowe; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Wiersze śpiewa­
ne poetów Młodej Polski; 19.05 
„Teatr” Williama Somerseta Maug 
hama — odcinek 3; 19.35 Muzycz 
na poczta UKF; 20 Trudny świat; 
20.15 Premiery „Polskich Nagrań”; 
20.35 Blues wczoraj i dziś: 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie: 21.20 
Sylwetka piosenkarki — Buffy 
Saint Marie; 21.45 Suita tygodnia 
— Edward Grieg: „Peer Gynt”; 
22.08 Śpiewa Elis Regina; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poezja 
Rainera Marii Rilkego; 23.05 Col 
legium musicum — Mistrzowie 
batuty — Ernest Ansermet; 23.50 
Śpiewa Cat Steyens.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.35 — TV Kurs Rolniczy; 8.10 — 
Przypominamy, radzimy; 8.20 — 
Alarm przeciwpożarowy trwa: 8.30 
— Nowoczesność w domu i zagro­
dzie: 9 — Dla młodych widzów — 
Teleranek: „Wizyta w wieży kwia 
towej”. film z serii „Naokoło świa 
ta”. „Galeria”, film z serii „Mój 
przyjaciel Ben”. TV Klub Śmia­
łych; 10.20 — Muzy bez etatu — 
magazyn poświęcony amatorskie­
mu ruchowi artystycznemu (kolor): 
10.50 — PKF; 11 — W starym ki­
nie: „Czarny pirat”: 12 — Dzien­
nik; 12.15 — Przemiany: 12.45 — 
Dla dzieci — „Karampuk”. ode. 
VII: „Początek końca”: 13.20 — 
„Zrodził nas czyn” — estrada pu­
blicystyczna w rocznicę ZWM: 13.50

— Losowanie 'Toto-Lotka: ¥4 83 
Turniej Politechnik (finał): 15.10 — 
Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy: Międzynar. Zawody Narciar­
skie o Memoriał Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusarzówny (kon­
kurs skoków) oraz fragmenty fi­
nału Mistrzostw Polski w boksie; 
18.10 — Kryteria — felieton W. 
Loranca (kolor): 18.25 — Piosenka 
dla Ciebie: 19.20 — Dobranoc (ko 
lor) i Dziennik; 20.05: „Wojna i 
pokój”, ode. IV pt. „Pierre Be- 
zuchow” — fab. film radź, (kolor); 
21.35 — „Ceregiele” czyli Ballady 
Medyńskiego do muzyki J. Wa- 
sowskiego: 22.10 — Magazyn spor­
towy.

PROGRAM II: 11 — Finały Mi­
strzostw Polski w boksie; 14.55 — 
Dla młodych widzów — Sport i za 
bawa — program TV NRD: 15.55 
— „Śnieżny karnawał” — ode. III; 
16.30 Sprawozd. z meczu hokejowe 
go Polska — Czechosłowacja; 18.40 
— Utwory dla moich przyjaciół; 
19.20 — Dobranoc (kolor) i Dzien­
nik; 20.05 — Spotkanie z.......Homo 
Homini” — program rozrywk.; 
20.35 — Teatr TV — Michel de 
Ghelderode: „Krzysztof Kolumb”; 
21.45 — Frantisek Xaver Brixi — 
„Gdy profesor raz jest w dobrym 
humorze” — opera komiczna TV 
CSRS.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TV Technikum Rolnicze 
— Matematyka, 1. 7: „Funkcja 
liniowa”, cz. I; 13.25 — TV Tech­
nikum Rolnicze — Uprawa roślin, 
1. 6: „Składniki gleby”; 15.20 — 
Politechnika TV — Fizyka — 
Kurs przygotowawczy: „Pryzmat 
i soczewka” oraz „Rozszczepienie 
światła”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla dzieci — „Zwierzyniec”; 
17.15 — Dla dzieci: „Obserwato­
rium”: 17.25 — „Echo stadionu”; 
17.55 — Wielkopolski Kalendarz 
Etnograficzny — cz. I. „Jesień — 
Zima”; 18.25 — „Teleskop”: 18.45 
— „Eureka” — magazyn pop.-na 
ukowy (kolor); 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik; 20.05 — Teatr 
TV — Juliusz Słowacki. „Beatrix 
Cenci”. Oprać, i reż. — Gustaw 
Holoubek (kolor); 22.10 — „EX 
libris (kolor); 22.45 — Dziennik; 
23.10 — Politechnika (powt.).

Praca • Nauka
Przyjmę przyuczonego pra 
cownika malarskiego i 
ucznia. Włodkowica 33 m. 
3. 395022
Opiekunka do 1,5-rocznej 
dziewczynki, na stale po­
trzebna. Wysokie wyna­
grodzenie. Miodowa 28.

_______ 39977g
Murarza tynkarza na sta­
lą pracę, przyjmę zaraz. 
Tel. 434-20. po 16. 39448g
Tokarza, stażystę, wzglę­
dnie przyuczonego, przyj­
mę na stałe. Warsztat me 
chaniczny. Adres wskaże 
»,Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 39577g.
Stolarza przyjmę na dob. 
rych warunkach. Kazi­
mierz Wawrzyniak, Dział­
ki Wolność 232. 393452

Przyjmę zaraz kobietę do 
prac Introligatorskich o- 
raz ucznia (cę). Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39253g.
Kobietę do pracy w ogro­
dnictwie, przyjmę. Glebo­
wa -11, Szczepankowo.

39223g

Sprzedam motocykl Ju­
nak. Reja 3 m. 1. Patalas. 

39526g
• Lokale • Nieruchomości

Malarzy 1 uczniów, przyj,- 
mę. Zakład Malarski, Po­
znań. ul. Wieluńska 7 m. 
9 (Swlerczewo). 39531 g
Uczennica potrzebna. Pra 
cownia Kapeluszy Dam­
skich. Poznań, Garbary 
64. 39538g
Ucznia oraz tokarza młod 
szego, przyjmie Warsztat 
Ślusarsko . Mechaniczny, 
Jan Kowalski. Wroniecka 
24 . 39216g
Mistrza szewskiego, ze zna 
jomością produkcji dam­
skiego obuwia konfekcyj 
nego oraz ucznia, przyj­
mę zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39314g
Dziewiarkę, fachową siłę 
— poszukuje pracownia. 
Oferty — „Prasa". Grun- 
waldzka 19 dla 39234g.
Kamieniarz, lastrikarz, be 
toniarz. potrzebny na sta 
łe do pracy. Warunki do­
bre. Tel. Poznań, 638-89. 
wieczorem. 38934«or

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 39397g.
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo. Franciszek 
Kortus. Buk, ul. Wielko- 
wiejska 27 . 39419g
Pani, do opieki rocznej 
dziewczynki. potrzebna. 
Szydłowska 53 m. 7, godz. 
16—19 . 393092
Matematyka — asystent, 
bardzo skutecznie udziela 
korepetycji i przygotowu­
je do egzaminów. Tel. 
535-12. 39415g
Doświadczony pedagog — 
naucza fizyki. Tel. 411-836. 

39539g

Kupno • Sprzedaż

Karoserię Syreny 104, ku­
pię, ewent. po wypadku. 
Tel. 653-60, wieczorem.

39186g
Sprzedam antyczne meble: 
biurko, witrynę, stół, lu­
stro. Tel. 474-10, po godz. 
19.39199g
Sprzedam Jawę 250, 500 
(czterosów). Poznań, ulica 
Sytkowska 37 m. 1.
____________________ 39257g

• Samochody

Mieszkanie własnościowe 
3—4 pokoje, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39546g.
Kupię pokój z kuchnią — 
własnościowe. Może być 
poddasze, oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39307g
Dwie siostry pracujące — 
poszukują pokoju, naj­
chętniej dzielnica Łazarz. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 39185g.

Kupię działkę budowlaną 
przy dogodnej komunika­
cji miejskiej. Tel. 504-51, 
po godz. 16. 38821g
Sprzedam 0,60 ha ziemi, 
przy granicy Poznania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39099g
Sprzedam parcelę budow­
laną 3.200 m1 w Suchym- 
lesie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39127g

Sprzedam parcelę 1.500 m1 
zadrzewioną, w Puszczy­
kowie, ul. Sosnowa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39401g._____________  
Kupię dom bliźniaczy lub 
połowę, także stan suro­
wy, pokoje, kuchnia, ła­
zienka — na jednej kondy 
gnacji (przyziemie — prał 
nia, kotłownia, garaż Itp.). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38592gpr.

• Różne

Campingowy, przenośny 
domek i garaż składany, 
kupię. Telefon 521-67, wie 
czorem. 39425g
Sadzonki pomidorów „Fi- 
reball” — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39326g.
Motorower Komar 2, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam z powodu cho­
roby. Kosińskiego 6 m. 6. 
Wilda. 39536g
Sprzedam zegar kominko­
wy, rogi jelenie, szlifier­
kę, kowadło, mebelki an­
tyczne. oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 394092
Sprzedam nowoczesną ka­
binę Żuka, po kapitalnym 
remoncie. Poznań - Piąt­
kowo. Żurawia 2. 395842

Sprzedam nową Syrenę 
105, premia PKO. Oglądać 
Poznań, ul. Poznańska 33a 
w podwórzu, w godz. 16— 
19. 39836g
Sprzedam samochód Sy­
rena 104. Poznań, Górecka 
106^ 40049g
Sprzedam "trabanta 601, 
rok prod. 1972, ze specjal­
nym super wyposażeniem. 
Parking przy Dworcu Za 
chodnim, od godz. 10—17. 

39311g
Sprzedam samochód Ny. 
sę Topas, typ 521, rok bu­
dowy 1971, przebieg 30 
tys. km. Persona, Bierz- 
glinek, poczta 1 telefon — 
Września 647. 39447g
Sprzedam Pilskiego Fiata 
Combi. Łozowa 85 m. 1, 
tel. 219-63.39451 g
Syrenę 104. kuplę. Wiado­
mości pisemne, podać ce­
nę. Żelazny, Barska 3.

39462g
Wartburga 1000 — sprze­
dam. Poznań, Kilińskiego 
5 m. 5. 39547g
Kupię Wartburga (przej- 
ściówkę) lub inny samo­
chód. Oferty z ceną, opi­
sem „Prasa". Grunwaldz­
ka 19 dla 39905g.

Przyjmę na pokój 4 osoby, 
najmilej widziani studen- 
cL Ul. Dąbrowskiego 322.

39184g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39195g
Przyjmę panów pracują­
cych na pokój. Rocha 20, 
przy przystanku Serafi- 
tek. 392192
2-Óokojowe mniejsze, kwa 
terunkowe, nowe budow­
nictwo, II ptr., balkon, 
c. o., ciepła woda, ul. Gro 
chowska — zamienię na 
większe 2—3-pokojowe. O- 
ferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 39228g.
Zamienię mieszkanie 42 
m* z telefonem w Gdań­
sku — na podobne w Po­
znaniu. Wiadomość: Książ 
kiewicz, Poznań, ul. Ow. 
siana 8 m. 4. 39330g
Kawaler, młody pracow­
nik naukowy, poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39343g
Małżeństwu, niekrępujący 
pokój, oddam. Poznań — 
Opawska 6 m. 1. 394O3g
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, nowe budownic­
two. Jeżyce — na 2 mie­
szkania. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38815g

Budynek gospodarczy mu 
rowany 20X4,5 m, sprze­
dam na rozbiórkę. Broc- 
kere, Antoninek. telefon 
701-57. 39126g
Kupię działkę od 2000 m* 
wzwyż, pod zabudowę go 
spodarczą, przy dobrej ko 
munikacji miejskiej. Tel. 
321-47. 38525g

Kupię gospodarstwo rolne 
podupadłe około 25 ha, po 
żądane łąki. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
39U3g.
Działkę ogrodniczo . ho­
dowlaną, ziemia pszenno- 
buraczana, woda, uprawio 
na, koło Ostrowa, przy 
głównej trasie Poznań — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
286p.

Kiekrz — działkę 800 m1 — 
atrakcyjnie położoną sprze 
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 40057g

Sprzedam parcelę 1.500 ml 
— Gniezno Kawiary. Józe 
fa Rohloff, Damasławek, 
ul. Kościelna. 3O6p
Dom jednorodzinny par­
cela 50 arów, ogród, sad, 
ogrodzony siatką w Myjo 
micach, pow. Kępno — 
sprzedam. Józef Bedna­
rek, Chorzów I, Dębowa 
26. 296p

Garaż do wynajęcia. Tel. 
434-20, 411-877, po 16.

39449g
Poszukuję kolegów, którzy 
w okresie od 1946—1948 
pracowali z Janem Tara­
siewiczem zagranicą w 
Hoheulimburger Kalkwer- 
ke, m. innymi: Adama 
Krzyżaniaka i Stanisława 
Urbasa, celem dokumen­
tacji renty, proszę o zgło­
szenie pod adresem Tere­
sa Dawidowska, Suwałki, 
ul. Kościuszki 91/1 m. 7. 
_________ 38917g 
Nagrobki - grobowce oraz 
prefabrykaty budowlane, 
wykonuje warsztat usłu­
gowy Przeźmirowo, ulica 
Wiosny Ludów 15, zamó­
wienia — Poznań, ul 
Nechringa 9 m. 2, tel. 
638-89._______________38936g
Pan Edward — technik, 
elektronik, który był na 
zabawie noworocznej w 
restauracji „Leśna” Pusz 
czykowo — proszony jest 
w ważnej sprawie o skon 
taktowanie się z warsza­
wianką, za pośrednictwem 
nr tel. Poznań 437-79. 
____________________ 38496g 
Wytnij — zachowaj! Masz 
kłopoty z włosami — zgłoś 
się do gabinetu kosmetycz 
nego. Poznań, Orzeszko­
wej 3a, w godzinach od 
12—18 — oprócz so-ót.

38515g

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział 1 w Po­
znaniu. ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— DYŻURNYCH RUCHU — wykształcenie średnie 
z terenu m. Poznania,

— DYSPOZYTORA — wykształcenie średnie, z te­
renu m. Poznania.

— INSPEKTORA kontroli przewozów — wykształ­
cenie średnie, praktyka, z terenu m. Poznania,

— KASJERKI biletowe — wykształcenie średnie, 
lub 3-letnia Zasadnicza Szkoła Handlowa, z te- 
rehu m. Poznania,

— REWIZORÓW — wykształcenie średnie,
— KIEROWCÓW — z I i II kat. prawa jazdy z tym, 

że kierowcy posiadający n kat. prawa jazdy 
muszą posiadać 3-letnią praktykę pracy jako 
kierowcy wozów ciężarowych, z terenu m. Po­
znania, pow. poznańskiego oraz z m. Szewcy 
Sznyfin i Dakowy Mokre.

— KONDUKTORÓW — z terenu m. Poznania,
— OPERATORA wózka widłowego — z uprawnie­

niami + prawo jazdy ciągnikowe,
— SPRZĄTACZKI samochodowe — z terenu m. Po­

znania i pow. poznańskiego.
— KIEROWCĘ . INSTRUKTORA do Kontroli Tech­

nicznej — l kat. prawa jazdy, ukończony kurs 
diągnostykl samochodowej, oraz kurs mistrzow­
ski o specjalności samochodowej,

— DOZORCĘ - PORTIERA (praca zmianowa) — 
z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego.

— SPRZĄTACZKĘ pomieszczeń biurowych — z te­
renu m. Poznania.

— ROBOTNIKA budowlanego.
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji 

Spraw Osobowych, pokój 118. WP PKS. Oddział I w 
Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).

2634-K1

Dnia 16 marca 1973 roku zmarł przeżywszy lat 
40 nasz ukochany syn, mąż 1 tatuś, śp.

ANTONI SZRAMA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 mar­

ca 1973 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Łona z rodziną

Poznań, ul. Garbary 76 m. 11. 402162

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 
marca 1973 r. po długiej i ciężkiej chorobie za­
kończył swój pracowity żywot, przeżywszy 72 la­
ta mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF PIECHNA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 marca 1973 r. 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążeni 

żona, syn z rodziną

Poznań, ul. Strzeszyńska 94. 40308g

f Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 16 marca 1973 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św„ mój naj­
droższy mąż. nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek. przeżywszy lat 64, śp.

KAZIMIERZ MACHNICKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. III. 1973 roku 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku 

żona, córka, syn. synowa, zięć i wnuki

tz głębokim bólem zawiadamaimy, że dnia
16 marca 1973 r. odszedł od nas nagle, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
najtroskliwszy ojciec, teść, brat, szwagier 1 wu­
jek, w wieku lat 50, śp.

HENRYK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godz. 

13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Strusia 1 m. 11. 403142

tDnia 15 marca 1973 r. odszedł na zawsze, po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz ukocha­

ny ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 62, śp.

STANISŁAW JEŻYK
długoletni członek. PZHGP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 
9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym zawiadamiają

córki, synowie, synowa, zięć i wnuki
______________ 401992

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 marca 1973 r. zmarła moja ukochana ma­

musia, babunia, siostra, bratowa, szwagierka, śp.

HELENA SZCZĘSNA
z domu KIJAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godz. 
18.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

«yn z żoną i wnukiem oraz rodzina

P*znań, Marcin owskiego la m. 16. 40251g

Dnia 16 marca 1973 roku zmarł

JÓZEF SZYDŁOWSKI
dyrektor Miejskiego Handlu Detalicznego Art. 

Spoż. w Kaliszu.
odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, odznaką za zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego, oraz Srebrną Odznaką im. 
J. Krasickiego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 marca 1973 r.
Kondukt żałobny wyruszy o godz. 15.30 sprzed 
gmachu KM PZPR, na cmentarz komunalny 
w Kaliszu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i towarzysza.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego składają
POP, Rada Zakładowa, Dyrekcja

Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych w Poznaniu.

Dnia 15 marca 1973 r. zmarła nagle, śp.

STANISŁAWA HILDEBRANDT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

19 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamia

siostra Weronika
40207 2

4. Dnia 16 marca 1973 r. przeżywszy lat 38 zmar- 
1 ła po ciężkich cierpieniach, opatrzona sa­
kramentami św„ nasza najdroższa córka, siostra 
i ciocia, śp.

KRYSTYNA STASIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 marca 1973 r. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
402352

Wszystkim, którzy wzlęH udział w pogrzebie 
i przekazali wyrazy współczucia z powodu zgo­
nu męża i ojca, śp.

CZESŁAWA OLEJNICZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa strapiona

RODZINA
400592

Wszystkim, którzy udzielili nam pomocy, 
wzięli udział w pogrzebie, złożyli kwiaty i wień­
ce, oraz przekazali nam wyrazy współczucia 
z powodu śmierci, śp.

STANISŁAWA RATAJCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 

żona z dziećmi

Czarnków, Ogrodowa 17. 398692

Wszystkim, którzy uczcili pamięć Zmarłego, śp

EDWARDA DZIUBY
1 okazali ile mieli dla Niego serca i życzliwości, 
a nam pomogli i współczuli w tej tragicznej 
chwili, składa

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

ŻONA
_______________ 40069g

Najbliższym Współpracownikom. Delegacjom, 
wszystkim Pracownikom Odlewni Żeliwa w 
Drawskim Mły.ie, wszystkim Krewnym, Znajo­
mym, za udział w pogrzebie

STEFANA KUBIAKA
za złożone wieńce 1 kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

żona z rodziną
Wieleń n. Not., ul. Czamkowska 3. 40149
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Dział łączności
RSW „Prasa-



Koszykówka Przed meczem z ŁKS-em

Lech nie sprostał Resovii
| Sukces koszykarek Olimpii Dzisiaj na Stadionie im. 22 Lipca rozegrany zostanie mecz 

piłkarski o mistrzostwo I ligi, pomiędzy Lechem i ŁKS-em.
Oto wybrańcy trenera Gór­

Oczekiwany w Poznaniu z ogromnym zainteresowaniem pojedynek 
koszykarzy Lecha i Resovii, zakończył się zwycięstwem gości. Żeński 
zespół Olimpii zapewnił sobie dalszy pobyt w I lidze. Prawie pewny 
kandydat na mistrza Polski — koszykarki Wisły, przegrały w Gdań­
sku. Oto najważniejsze wydarzenia wczorajszej serii spotkań mi-

20, Pulkowska 15, Kaniewska 11„ 
Kostrzewska 2. (s)

AZS W-WA LECH 81:59 (41:34)
strzowskich w koszykówce. A oto relacje z 
kań:

odbytych wczoraj spot-

LECH — RESOVIA 70:78 (34:33)
Nie udał się koszykarzom Lecha 

rewanż za porażki poniesione w

cydowanej 
jednak, po

przewagi. Pod koniec 
zejściu z boiska Cegiel-

pierwszej rundzie Rzeszowie.
Wczoraj ulegli oni koszykarzom Re 
sovii różnicą 8 punktów, prowa­
dząc do przerwy 1 punktem.

Był to bardzo zacięty, choć nie 
stojący na nadzwyczajnym pozio­
mie pojedynek. Resovia swoje zwy 
cięstwo zawdzięcza przede wszy­
stkim konsekwencji w ataku oraz 
bardziej skonsolidowanej obronie. 
W grze gości nie widać było ja­
kichś olśniewających zagrań tech­
nicznych. Resovia grała prosto ale 
skutecznie. Lech natomiast miał 
bardzo dobre momenty, kiedy na 
widowni zrywała się burza oklas­
ków, ale też sporo oglądaliśmy 
przestojów w grze. Ponadto zastrze 
żenią można mieć do obrony poz­
naniaków.

Przez ponad 30 minut toczyła się 
wyrównana walka i żaden zespół 
nie mógł wypracować sobie zde-

skiego, inicjatywa przeszła w ręce 
gości, którzy powoli ale systema­
tycznie powiększali korzystną dla 
siebie różnicę punktową.

Punkty zdobyli dla Resovii: Myr- 
da i Pasiorowski po 21, Smolnicki 
11, Niemiec 10, Jarosz i Skrzeszow- 
ski po 6, Zając 2, Dziedzic 1, dla 
Lecha: Durejko 21, Cegielski 16, 
Chojnacki 10, Glinka 7, Pawelczak 
6, Paul i Kostencki po 4, Tyranow- 
ski 2. (s)

Najwięcej punktów dla AZS — 
Opala, Palęcka i Nizjelska - Woź­
niak po 16. A dla Lecha — Stróży- 
na i Fromm — po 19 pkt. oraz Wa­
silewska — 10. Poznaniaki, faworyt 
ki tego spotkania, jedynie przez 
kwadrans prowadziły wyrównany 
pojedynek z AZS. Później akade- 
miczki panowały niepodzielnie na 
boisku. W AZS najlepiej zagrały 
Nizielska - Wożniak, Opala i Fory- 
szewska, a w Lechu jedynie Stró- 
żyna.

Początek tego interesującego 
przewidziany jest na godz. 11.
Po udanym występie w War 

szawie, gdzie na inaugurację 
rundy wiosennej, piłkarze Le­
cha zdobyli jeden punkt, ostat­
nie dni przed pojedynkiem z 
ŁKS-em, spędzili oni w Wą-

(mamy nadzieję) pojedynku,
skiego: Tomaszewski Lu-

growcu. Kolejarze upodobali

Lekkoatletyka

ZSRR USA 146:141
Zwycięstwem reprezentacji ZSRR 

146:141 zakończyło się międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatletycz­
ne Związek Radziecki — USA. ro­
zegrane w hali w Richmond (USA).

W konkurencjach męskich 
triumfowali lekkoatleci ZSRR 
84:76, a w konkurencjach kobie­
cych — zawodniczki USA 65:62. (t)

kim?
NIEDZIELA

Godz. 10.30 — Kolarskie przełajo­
we mistrzostwa okręgu młodzi­
ków i juniorów. Start przy ul. 
Wiankowej przy Jeziorze Mal­
tańskim.

Godz. 11 — Lech — i 
Mecz piłki nożnej 
stwo I ligi. Stadion 
ca.

a- Turniej półfinałowy 
do II ligi siatkówki

ŁKS Łódź, 
o mistrzo- 
im. 22 lip-

o wejście 
kobiet. Sa-

la przy ul. Grunwaldzkiej 1.
AZS Poznań — AZS Białystok. 
Mecz piłki ręcznej mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.

Godz. 14.30 — Posnania Czarni
Bytom. Mecz rugby o mistrzo­
stwo II ligi. Boisko przy ul. Na 
ramowickiej.

Godz. 15 — Biegi przełajowe o me 
moriał Bronisława Szwarca. Sta
dion im. 22 Lipca. 

Godz. 15.30 — Olimpia Zastał
Zielona Góra. Towarzyski mecz 
piłkarski. Stadion na Golęcinie.

Godz. 17 — Olimpia Polonia
Warszawa. Mecz koszykówki ko 
biet o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy ul. Świerczewskiego.

— AZS Poznań — Olimpia. Mecz 
koszykówki mężczyzn o mistrzo 
stwo II ligi. Sala przy ul. Młyń 
skiej.

— Warta — AZS Toruń. Mecz ko­
szykówki mężczyzn o mistrzo-
stwo II ligi. Sala 
perskiej.

Godz. 18.30 — Lech
Mecz koszykówki 
mistrzostwo I ligi. 
Chwiałkowskiego.

przy ul. Sa-

— Resovia. 
mężczyzn o 

Sala przy ul.

MARZEC

18 
Niedziele

19 
Poniedziałek

Cyryla, 
Edwarda
Bogdana, 

Józefa

Słońce: 6.01—18.02

TEATRY """I

NIEDZIELA

POLSKI — g. 16 „Ożenek” (przed 
Stawienie zamknięte).

NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 19 „Aida”.
OPERETKA — g. 15 — przedsta­

wienie zamknięte, g. 19 „Dziękuję 
Ci Ewo”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Bajki 
pana Rajki”.

t kina j
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16
1 poniedz. g. 10. 12, 16 „Złota
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Lublinianka — 
78:76 

Górnik (Wałb.) 
67:56

AZS Warszawa 
(43:41)
— Pogoń (Szcz.) 
(35:33)

Wista — Wybrzeże 95:76 (48:34) 
Polonia (W-wa) — Śląsk (Wroc.) 

73:87 (44:37)

n LIGA KOSZYKARZY
AZS POZNAN — AZS TORUŃ 

69:54 (35:31)
Poznańscy akademicy odnieśli 

łatwe zwycięstwo nad swoimi zrze­
szeniowymi kolegami z Torunia. 
Mecz był prowadzony w dość wol­
nym tempie i nie należał do naj­
ciekawszych. Najwięcej punktów
zdobyli dla 
Grzeszczyk 
rzyński 17.

WARTA

Poznania: Szarata 17 i 
16, dla Torunia: Chma-

OLIMPIA 89:79 (40:3S)
Mecz koszykówki dwu poznań­

skich drużyn o mistrzostwo II ligi, 
zakończył się 10 punktowym zwy­
cięstwem zielonych 89:79 (40:36) dla 
których najwięcej punktów zdoby­
li: Trojanek 29, Stańko 16 i Kuja- 
wiec 14; dla Olimpii: Trela 25, Pie-
czyński 20 i Stefanowicz 16. (t)

I LIGA KOSZYKAREK
OLIMPIA — POLONIA W-WA 

75:70 (65:65) (27:34)
Był to niezwykle dramatyczny 1 

emocjonujący pojedynek. Jeszcze 
na kilkadziesiąt sekund przed koń­
cem spotkania, Olimpia prowadziła 
4 punktami ale warszawianki zdo­
łały zniwelować tę różnicę i dopro 
wadzić do remisu 65:65. W tej sy­
tuacji sędziowie zarządzili dogryw­
kę, w której lepszymi okazały się 
poznanianki i one ostatecznie ze­
szły z boiska jako zwyciężczynie 
przy stanie 75:70.

Ostatnia seria spotkań mistrzow­
skich sezonu 1972/73 miała zarówno 
dla Olimpii jak j dla Polonii ogrom 
ne znaczenie, ,gdyż ewentualne 
zwycięstwa względnie porażki, de­
cydowały o pozostaniu w lidze al­
bo o spadku do klasy niższej. 
Pierwsza połowa upłynęła pod zna 
kiem lekkiej przewagi warszawia­
nek. Również na początku drugiej 
części gry. Polonia grała lepiej od 
poznanianek i w 24 minucie prowa 
dziła już 11 punktami. Jednak od 
tego momentu przewaga warsza­
wianek zaczęła maleć. Wejście na 
boisko w zespole Olimpii — Fali- 
gowskiej, przyspieszyło znacznie 
grę tej drużyny i Olimpia potrafiła 
doprowadzać do remisu a potem 
objąć prowadzenie.

Bohaterką wczorajszego meczu 
była Gąsiorowska z Olimpii, która 
zaprezentowała bogaty repertuar
rzutów, zdobywając dla 
barw 39 pkt. Niewątpliwie 
dużej mierze poznanianki 
czają wczorajszy sukces.

swoich 
to jej w 
zawdzię

Punkty zdobyły dla Olimpii: Gą- 
siorowska 39. Zwierzyńska 14. Ryb­
czyńska 11, Hołoga i Faligowska 
po 4, Platta 2. Mańczak 1; dla Po­
lonii: Młynarczyk 22, Szymańska

wdówka” (fr. 18 1.), poniedz. g. 
14 seans zamkn., niedz. i poniedz. 
g. 18, 20 „Dom państwa Bories” 
(fr. 16 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15 „Kaj 

tek i nowy braciszek” (węg. 7 1.). 
g. 17, 20 i poniedz. g. 11, 20 „Ko 
pernik” (poi. 14 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 i poniedz. g. 15, 17.30 „Na kra 
wędzi” (poi. 14 1.), poniedz. g. 20 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 15.45. 18. 20.15 
i poniedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Narkomani” (USA 18 1.). 
niedz. g. 12. 14 „Przygody misia 
Yogi” (USA 7 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 
15, 17.30. 20 „Prywatna wojna
Murphv’ego” (ang. 16 1.).

GONG — g. 10. 12, 14, 10 „Przy 
gody małej wydry” (USA 7 1.), g. 
18, 20 i poniedz. g. 10. 12 „Ana­
tomia miłości (poi. 16 1.), poniedz. 
g. 16, 18. 20 „Dwaj dżentelmeni 
we wspólnym mieszkaniu” (ang. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Zaklęty 
zamek” (poi. 7 1.), poniedz. g. 16 
„Krzyżacy” (poi. 12 1.). g. 19.30 
„Ślub bez obrączki” (czes. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14 „Bia 
łe słońce pustyni” (radź. 12 1.). 
g. 16, 18, 20 „Na samym dnie” 
(NRF 18 1). poniedz. g. 10. 12 14. 
16, 18, 20 „Zbieg z Alcatraz” (USA 
18 1.).

KOSMOS — g. 17 19.30 „Dzię­
cioł” (poi. 16 1.). g. 11 „Cudowna 
lamna Alladyna” (fr. 7 1.), ponie 
działek g. 17 „Przygody misia

ŁKS — AZS (POZNAN) 72:68 (36:36)
Najwięcej punktów: dla ŁKS — 

Marciniak 18 oraz Błaszczyk i Stru­
miłło po 14, a dla AZS — Walko- 
wiak 34 oraz Jabłońska 16.

Gdy w 12 min. spotkania łodzian­
ki prowadziły różnicą 20 punktów 
wydawało się, że nastąpi pogrom 
AZS. Od tego jednak momentu coś 
się zepsuło w zespole łódzkim. W 
niedługim czasie AZS odrobił stra­
ty, wyrównał, a następnie objął 
prowadzenie.

W drugiej części historia powtó­
rzyła się z tą tylko różnicą, że ko­
szykarki poznańskie nie zdążyły 
już odrobić poniesionych strat.

Spójnia (Gd.) — Wisła (Kr.) 
65:62 (36:32)

(Ot)

sobie tą miejscowość. Trudno 
im się zresztą dziwić. Niedaw­
no zbudowany motel nad je­
ziorem, zapewnia dobre wa­
runki do odpoczynku a gościn­
ni gospodarze robią wszystko 
aby piłkarzom stworzyć mak­
symalnie najlepsze możliwości 
treningowe. Przyjemny klimat, 
woda, las wszystko to sprawia, 
że lechici bardzo chętnie jeż­
dżą do Wągrowca.

Wczoraj złożyliśmy wizytę 
piłkarzom Lecha. Ostatni dzień 
przed meczem, trener Dziwisz 
potraktował bardziej ulgowo, 
zwłaszcza, że padający bez 
przerwy deszcz, uniemożliwiał 
praktycznie trening na boisku. 
Ale i tak większość zawodni­
ków wybrała się na boisko, 
aby przećwiczyć pewne frag­
menty gry. Korzystając z wol­
nego czasu, poprosiliśmy tre­
nera Dziwisza o scharaktery­
zowanie aktualnej sytuacji w 
zespole.

Z zadowoleniem mogę stwier 
dzić, że nastrój w zespole jest 
znacznie lepszy niż przed me­
czem z Legią. W drużynie pa­
nuje bojowy nastrój i piłkarze 
zapowiadają, iż zrobią wszy­
stko, aby nie zawieść swoich 
sympatyków i rozstrzygnąć po 
jedynek z ŁKS-em na swoją 
korzyść.

Naturalnie, absolutnie nie 
lekceważymy naszych najbliż­
szych przeciwników. ŁKS to 
zespół, może nie posiadający 
w swoich szeregach (poza To­
maszewskim), jakichś wybit­
nych indywidualności, ale za 
to bardzo wyrównany, prak­
tycznie bez słabych punktów. 
O taktyce i składzie drużyny 
nie chciałbym teraz mówić. O 
ostatecznym ustawieniu w ja­
kim wyjdą na boisko piłkarze 
Lecha, zadecydujemy dopiero 
w niedzielę rano przed me­
czem. Spodziewam się, że ŁKS 
zastosuje taktykę wzmocnionej 
defensywy przy jednoczesnym 
atakowaniu z wypadów. Po­
nieważ od kilkunastu już go­
dzin pada deszcz, należy przy­
puszczać, iż płyta boiskowa Sta 
dionu im. 22 Lipca, będzie mięk 
ka i śliska. W tej sytuacji- du-

bański, Jałocha, Bulzacki, Po­
lak, Drozdowski, Białek, Ostał 
czyk, Mszyca, Kasalik i Maliń­
ski. Naturalnie musimy sobie 
zdawać sprawę, że na boisku 
ustawienie może wyglądać nie­
co inaczej, ale trudno aby tre­
ner Górski na kilka godzin 
przed meczem, zdradzał swo­
je koncepcje taktyczne.

Bokserskie Mistrzostwa Polski

2 Wielkopolan walczy 
o mistrzowskie tytuły 
Po dniu przerwy, wczoraj w Ł odzi rozegrane zostały półfinało­

we spotkania o mistrzostwo Pols ki w boksie. Wśród 44 zawodni-
ków którzy szczęśliwie przebrnęli 
znalazło się także trzech reprezen 
jeden przegrał swą walkę.
Większość pojedynków stała na 

dość dobrym poziomie, ku zado­
woleniu ponad 10 tys. sympaty. 
ków tej dyscypliny, przybyłych do 
Pałacu Sportowego.

Autorem pierwszej niespodzian­
ki, In minus, stał się w wadze 
piórkowej, Zbyszewski. Uległ on 
stosunkiem głosów 4:1, Jagielskie, 
mu z Krakowa. Pięściarz z Koni­
na, boksował wolno, był usztyw­
niony, nie potrafił wyprzedzać 
chaotycznie atakującego Jagiel­
skiego. Dopiero w trzecim star­
ciu, Zbyszewski przyspieszył, 
otrzymał jednak upomnienie za 
atak głową i to praktycznie prze.

przez eliminacje i ćwierćfinały, 
tantów Wielkopolski, z których

ZESTAWIENIE 
FINALISTÓW

Papierowa: Pióro 
Czerwiński (Szcz.).

Musza: Błażyński 
Borkowski (Łódź).

Kogucia: Witek
Madej (Kat.).

(Wr.)

(Kat.)

(Wr.)

kreśliło jego szanse na 
stwo.

Zaledwie trzy minuty
Stachowiak (Poznań) z

zwycię-

walczył 
Jawor-

skim (Kat.). W pojedynku tym 
pięściarz z Katowic w ciągu mi­
nuty dwukrotnie znalazł się na 
deskach i został odesłany przez 
sędziego ringowego do narożnika.

Niełatwą przeprawę miał Wai- 
gelt w pojedynku wagi półcięż­
kiej. Młody Neścieruk z Białego­
stoku okazał się pięściarzem nie­
zwykle odpornym, mimo wielu 
silnych ciosów. Po jednym z nich 
był liczony do ośmiu, walczył am­
bitnie do końca. Nie na wiele to 
się zdało, ponieważ pięściarz So­
koła, precyzyjnymi kontrami wy­
robił sobie dużą przewagę pun­
ktową.

Nie odbył się oczekiwany z za­
ciekawieniem pojedynek w wadze 
ciężkiej pomiędzy Waldyrą a Tre­
lą. Trela awansował bez walki, 
na skutek choroby Waldyry.

(zb)

Piórkowa: Jagielski (Kr.) — 
Gotfryd (Rzeszów).

Lekka: Tomczyk (Wr.) — 
Wąsowicz (Wr.).

Lekkopółśrednia: Kozłowski 
(Wr.) — Petek (Lublin).

Lekkośrednia: Rudkowski
(W-wa) — Janowski (Rzeszów).

Półśrednia: Kicka (Kat.) — 
Stachowiak (Poznań).

Średnia: Stachurski (Kielce) 
— Hebel (Gdańsk).

Półciężka: Gortat (W-wa) — 
Wajgelt (Poznań).

Ciężka: Gerlecki (Gdańsk) — 
Trela (Rzeszów). (ot)

Wale ko pisemj
ZSRR — POLSKA 9:1

W Leningradzie odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie hokejo-
we juniorów Polska ZSRR.
Zwyciężyli młodzi hokeiści ra­
dzieccy 9:1 (4:1, 1:0. 4:0)

RESOVIA — BESKID 3:0
W rozegranym awansem ze wzglę 

du na udział rzeszowian w finale 
Pucharu Europy ligowym meczu 
siatkówki mężczyzn. Resovia poko­
nała Beskid Andrychów 3:0. (t)

żo będzie zależało 
i wytrzymałości, 
względem oceniam 
opiecznych bardzo

od kondycji
Pod 

moich 
dobrze

tym 
pod- 
i dla

tego jestem optymistą.
Korzystając z okazji chciał­

bym podziękować wszystkim, 
którzy pomagają mi w mojej 
pracy a szczególnie naszemu 
masażyście Stefanowi Kasprza 
kowi, który bardzo dobrze wy-
wiązuje się 
ków.

Wczoraj 
my okazję

ze swoich obowiąz

wieczorem 
rozmawiać

z trenerem piłkarzy

mieliś- 
również
ŁKS-u

Chociaż w momencie kiedy 
niżej podpisany pisał te słowa 
padał deszcz i było zimno, to 
jednak spodziewamy się, że 
dzisiaj na Stadion im 22 Lip­
ca przybędzie kilkadziesiąt 
tysięcy kibiców piłki nożnej. 
Zdecydowana większość bę­
dzie zagrzewać do walki zes­
pól Lecha, ale na pewno zja­
wi się również spora grupa 
sympatyków ŁKS-u. Od po­
stawy zarówno jednych jak 
i drugich, zależy atmosfera id 
jakiej toczyć się będzie dzi­
siejsze spotkanie. W poprzed­
nich latach widownia poznań­
ska zaliczana była do najlep­
szych i najobiektywniejszych 
w kraju. Mamy nadzieję, że 
opinia ta nie ulegnie zmianie.

I jeszcze jedno. Jak już 
wspominaliśmy na wstępie, 
pogoda chyba nie będzie naj­
lepsza. Jednak nie zachęcamy 
nikogo do przynoszenia na 
trybuny „rozgrzewki’1 w po­
staci napojów alkoholowych. 
Służba porządkowa odbierać 
będzie wszelkie naczynia z 
„ognistym płynem” zaś osob­
ników znajdujących się w sta­
nie nietrzeźwym wypraszać 
za bramy stadionu. Ponadto 
na trybunach znajdzie się za­
pewne sporo gości z całej Pol­
ski, przybyłych do Poznania 
na otwarcie Targów Krajo­
wych. Okażmy się więc do­
brymi gospodarzami.

MACIEJ STABROWSKI
Kazimierzem Górskim. Ponie­
waż nie miał on wiele czasu, 
poprosiliśmy go tylko o poin­
formowanie naszych czytelni­
ków o składzie w jakim dzi­
siaj będzie grał ŁKS.

Piłka ręczna I liga

23:20 dla Grunwaldu
Kolejnej porażki doznali piłkarze 

ręczni opolskiej Gwardii. Po emo­
cjonującym. aczkolwiek na mier­
nym poziomie stojącym spotkaniu, 
ulegli oni Grunwaldowi Poznań 
20:23 (9:10). Najwięcej bramek dla 
zwycięzców zdobyli: Ganske 9 i J. 
Kuleczka 5. a dla gospodarzy — Po 
lanowski 10.

Oto pozostałe wyniki:
Pogoń (Szczecin) — Anilana (Łódź) 

16:16 (8:8)
Wybrzeże — Spójnia (obie Gdańsk) 

12:14 (6:8)
Stal (Mielec — Śląsk (Wrocław’) 

17:14 (10:7) 
¥

Sobotnie mecze o mistrzostwo I 
ligi'piłki ręcznej kobiet przyniosły 
zwycięstwa faworytkom. Wyniki: 
AZS (Wrocław) — Pogoń (Szczecin) 

22:16 (12:7)
Otmęt Krapkowice — Skra W-wa 

17:15 (8:6)
Sośnica — AKS Chorzów 

18:16 (12:8)
Ruch (Chorzów) — Wanda (N. H.) 

19:13 (9:5) (ot)

Lech ŁKS
na antenie PR

Dzisiaj, 18 bm. o godz. 13 na fa­
lach średnich red. E. Pacholski re­
lacjonować będzie przebieg meczu 
piłkarskiego I ech — ŁKS. Trans­
misja ta będzie również przekazy­
wana do Łodzi.

Liga angielska
W sobotnich meczach angielskich 

lig piłkarskich objętych zakładami 
Totalizatora Sportowego padły na­
stępujące wyniki:

I LIGA: Everton — Sheffield UTD 
2:1, Manchester UTD — Newcastle 
2:1, Norwich — Leicester 1:1, Sout- 
hampton — Birmingham 2:0 Stoke 
— Liverpool 0:1.

II LIGA: Aston Villa — Ports- 
mouth 2:0, Blackpool — Fulham 2:0, 
Bristol City — Oxford 0:0, Cardiff 
— Burnley 0:1, Huddersfield — 
Middlesbrough 1:1, Swindon — 
Nottingham 0:0.

III LIGA: Blackburn — Swansea 
3:0, Rotherham — Walsall 3:0.

Spotkania nie objęte zakładami 
totalizatora: I LIGA Ispswich — 
West Bromwich 2:0, West Ham Uni­
ted — Manchester City 2:1. II LI­
GA: Carlisle — Orient 1:0, Millwall 
V Preston 4:1. Sheffield Wednesday 
— Brighton 1:1. (PAP)

Yogi” (USA 7 1.), g. 19.30 SDKF 
„Fantom”.

MALTA — g. 14.30 „Kupujemy 
wóz strażacki” (NRD 7 1.), g. 15.45, 
17.30 „Bvł sobie łajdak” (USA 
16 1.), poniedz. g. 15, 17.30 „Balio 
Dollv” I i II s. (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Wy 
zwanie dla Robin Hooda” (ang. 11 
1.), g. 18. 20 „Ziemia faraonów” 
(USA 16 1.), poniedz. nieczynne.

OLIMPIA — g. 13.15 „Arabeska” 
(ang. 14 1.). g. 15.30 i poniedz. g. 
10, 12.30. 15, 17.30. 20 „Niebieski 
żołnierz” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30. 19.30 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.), po­
niedziałek g. 15. 17.30. 19.30 „Żan­
darm z gór” (bułg. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Kłopoty z cnotą” (jug. 18 1.), po­
niedziałek nieczynne.

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Przywilej” (ang. 16 1.). poniedz. 
nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Złota rybka” (poi. 7 1.). g. 15. 17. 
19.30 „Dzielny wojak Rosolino” 
(jug. 14 1.), poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14 „Nowa misja kor 
sarza” (fr. 11 1.), g. 16, 18, 20 
„Znikający punkt” (USA 18 1.), 
noniedz. g. 16 „Staroświecki dra­
maty radź. 14 1.), g. 18. 20 „Nie 
ma nic lepszego od złej pogody” 
(bułg. 16 1.).

WARTA — g. 10. 11. 12. 13. 14 
..Czarodziejski pierścień” (nol.), g. 
15. 17.30. 20 i nońiedz. g. 10. 12.30. 
15^ 17.30, 20 „Wesele” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 18.45 „Ten okrutny nik­
czemny chłopak” (poi. 16 1.), g. 
16.45 „Wielka nadzieja białych” 
(USA 18 1.), poniedz. nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30 ..Błąd 
szeryfa” (NRD 14 1.), g. 18, 20.15 i 
poniedz. g. 10. 12.30. 15.30. 18, 20.15 
„Oszukany” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 14.30 „Sa 
molub” (bajka), g. 15.30 „Walka o 
Rzym” (I i II cz„ rum. 14 1.), g. 
19 „Zabijcie czarną owcę” (pol- 
16 1.). poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Kot 
w butach” (jap. 7 1.). g. 17. 19.15 
„Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.), po 
niedziałek nieczynne.

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel./540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego i 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Ł DYŻURY J

^MUZEA i WYSTAWY J

W POZNANIU

SZPITALE — niedziela: interna, 
chirurgia ogólna. laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie 
go 49; chirurgia dziecięca do lat 
14 — ul. Krysiewicza 7: okulisty­
ka — ul. Garbary 17; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33; poniedziałek 
— interna, chirurgia ogólna, oku 
listyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; psychiatria — ul. Szpi 
talna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20); wy­

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania. 
Przyrodniczego i Rzemiosł Artys­
tycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15. 
środy i piątki — g. 12—18. soboty, 
dni przedśw. i 18. III. — zamknię­
te.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz. E. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wlelkopolsce 1918— 
1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18, niedz. i święta g. 
10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 10—15, śro­
dy 10—16. soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie 10—15 środy i 
piątki — g. 12—18 „Nieznane ma­
larstwo polskie XIX i XX wie­
ku’’ — (do 31. III) 18. III zamknię­
te.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. poniedziałki i środy 
g. _ 18

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 9—18. niedz 1 święta 
g. 10-15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—ti. 
niedz. i święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINTE — 
codziennie g. 10—16.

TMMP (St. Rvnek 10) — Z foto; 
teki Czesława Czuba — „Po™8” 
— fotogramy” — g. 10—13 i 1»—-ja 
oraz wystawa noznańskich plasty­
czek (do 30. III).

WOIT (St. Rynek 77) — „Trasą 
zabvtków południowej Wielkopo - 
ski” w fotogramach B. C”naiew- 
skiego - g. 9-19. sob. g. 9—16 (do 
24. III).


